
Nowe konserwy z Pudliszek

PudłiszkaehZakład Przetwórstwa Owocowo-Warzywnego
(województwo leszczyńskie) rozpoczął produkcję mieszanki z zie­
lonego groszku, marchwii i kukurydzy. W obecnym cyklu produk­
cyjnym zakład opuści 130 ion wyrobu. Na zdjęciu: napełnianie 
puszek.

Mwah R«4y Państwa
INFORMACJA O PRZEBIEGU WYBORÓW DO SEJMU I WOJEWÓDZKICH 
RAD NARODOWYCH • PROGRAM POWIĘKSZENIA PRODUKCJI PASZ

2 kwietnia
posiedzenie Sejmu ■
Na podstawie ant. 22 ust. n 

2 i art. 30 ust. 1 pkt. 2 Kosn- r. 
stytucja Polskiej Rzeczypos I 
pohtej Ludowej, Rada Pań P 
stwa postanawia zwołać l 
pierwszą sesję Sejmu Pol-; 

skiej Rzeczypospolitej Lu- • 
dowej wybranego w dniu j 
23 marca 1980 r. na dzień ,, 
2 kwietnia 1980 r„ godz. 16. H
Przewodniczący Rady Państwa

Henryk Jabłoński

Sekretarz Rady Państwa
Ludomir Stasiak .

Iran
Zakładnicy 

amerykańscy 
staną przed sądem?
Sekretarz Irańskiej Rady Re 

wolucyjnej, ajatollah Beheszti 
oświadczył w środę na konfe­
rencji prasowej, że jest za po
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Posiedzenie Biura
Politycznego KC PZPR

Biuro Polityczne KC PZPR 
na posiedzeniu w dniu 25 hm. 
zapoznało się z informacją o 
przebiegu wyborów do Sejmu 
PRL i wojewódzkich rad naro 
dowych.

Biuro Polityczne uznało wy 
>oką frekwencję wyborczą i po 
parcie dla kandydatów Frontu 
Jedności Narodu za świade­
ctwo umacniającej się patrio 
tycznej jedności polskiego spo­
łeczeństwa w dążeniu do za­
pewnienia dalszego, pomyślne 
go rozwoju socjalistycznej oj 
czyzny. Powszechny udział Po 
lek i Polaków w wyborach sta 
nowi wyraz ogólnonarodowej 
akceptacji platformy progra­
mowej FJN opartej o uchwały 
VIII Zjazdu Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej. Pod 
kreślono, że ten mandat zau­
fania społecznego musi zostać 
wypełniony aktywną działal­
nością wszystkich ogniw władz 
samorządowych na rzecz reali

zacji programu wyborczego 
FJN.

Biuro Polityczjie zobowiąza 
ło instancje PZPR do niezwłocz 
nego i wnikliwego rozpatrze­
nia wniosków zgłoszonych w 
toku kampanii wyborczej-oraz 
systematycznej kontroli ich 
realizacji.

Biuro Polityczne składa ser 
deczne podziękowanie człon­
kom komisji wyborczych, akty 
wistom FJN, wszystkim, któ­
rzy swą ofiarną pracą przy­
czynili się do dobrego przygo­
towania i sprawnego przepro 
wadzenia wyborów.

Biuro Polityczne postanowi­
ło zwołać na dzień 2 kwietnia 
br. Plenum Komitetu Central­
nego PZPR poświęcone ocenie 
przebiegu i wyników wybo­
rów, realizacji wniosków z 
kampanii wyborczej oraz spra 
wom związanym z pierwszym 
plenarnym posiedzeniem Sej­
mu PRL VIII kadencji.

W kolejnym punkcie porząd 
ku obrad Biuro Polityczne roz 
patrzyło i zaakceptowało kie­
runkowy program powiększe­
nia produkcji pasz w latach 
1980-1985. W dyskusji stwier­
dzono. że realizacja, wysunię­
tego przez VIII Zjazd PZPR, 
długofalowego zadania zapew­
nienia samowystarczalności 
Polski w dziedzinie wyżywię 
nia zależy w decydującym sto 
pniu od zwiększenia zasobów 
paszowych kraju. Jest to prób 
lem mający niezwykle żywot 
ne znaczenie dla naszego na­
rodu. Jego rozwiązanie wyma 
ga właściwej atmosfery spo­
łecznej. zrozumienia i niezbęd 
nych wysiłków zarówno' ze 
strony samych rolników jak i 
tych dziedzin, przemysłu, któ 
re dostarczają rolnictwu środ­
ki do produkcji. a także nauk 
rolniczych, władz terenowych 
oraz organizacji społecznych i 
samorząd owych działających 
na wsi. (PAP)

Fot. — R. Królak

Polsko-włoskie sympozjum

Gospodarowanie zasobami 
wodnymi

Rozpoczęła się XIV Dekada Pogrzeb załogi samolotu, IM2
Pisarzy Środowiska Wielkopolskiego
W Murowanej Goślinie, w Po 

znańskiem, odbyła się wczoraj 
inauguracja XIV Dekady Pi­
sarzy Środowiska Wielkopol­
skiego. Przybyli na nią twór­
cy z ich nestorem Arkadym 
Fiedlerem oraz przedstawicie­
le władz politycznych i admi-
nistracyjnych Poznańsk z
sekretarzerp KW PZPR w Po­
znaniu Marią Rymkiewicz.

Gości w imieniu społeczeń­
stwa powitał I sekretarz Ko­
mitetu Miejsko - Gminnego 
PZPR w Murowanej Goślinie. 
Henryk Adamczyk. Z rozwo­
jem gminy zapoznał pisarzy
naczelnik 
szyński.

Stanisław Ka-

Pisarze Jerzy Korczak, Egon 
Naga.nowski i Aleksander Woj­
ciechowski udekorowani zo­
stali odznakami Za Zasługi w

Polska - Chiny

Rozwpju Województwa Po­
znańskiego, a pisarze Jerzy 
Cepik, Łucja Danielewska, An­
drzej Górny i Edmund Pie- 
tryk — Honorową. Odznaką 
Miasta Poznania. Aktu deko­
racji dokonali sekretarz KW 
PZPR oraz wiceprezydent Po­
znania Andrzej Wituski.

Prezes Poznańskiego Oddzia­
łu Związku Literatów Polskich 
Czesław Chruszczewski mówił 
o pracy wielkopolskiego śro­
dowiska literackiego. Poznań­
ski Oddział ZLP należy do naj­
starszych w kraju — w przy­
szłym roku obchodzić będzie 
swe 60-lecie. Prezesami jego 
byli m. in. Władysław Rey­
mont i Jarosław Iwaszkiewicz. 
Obecnie Oddział liczy 53 człon 
ków. W okresie trwania Deka- 
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25 hm. na Cmentarzu Ko- 
munalnym na Powązkach w 
Warszawie odbył s-ię pogrzeb 
członków załogi samolotu II- 
62 Polskich Linii Lotniczych 
„Lot”, który 14 bm. uległ ka­
tastrofie w Warszawie. Wśród 
87 ofiar katastrofy zginęli pra 
cownicy PLL „Lot”: I pilot 
kpt. inż. Paweł Lipowczan, II 
pilot Tadeusz Łochocki, nawi­
gator pokładowy Konstanty 
Chorzewski, radiooperator po­
kładowy Stefan Wąsiewicz, me 
chanik .pokładowy Jan Łub- 
niews-ki, szefowa stewardes 
Alicja Duryaśz, stewardesy: 
Alicja Mormol-Dudłey, Elż­
bieta Grabowska, Krystyna 
Krawczyk, Joanna Podstolska, 
Grażyna Szafa-rkiewicz-Wę- 
glińska.

Zmarłych żegnały tysiące 
osób. Obok rodzin i os-Ób naj-

żył on hołd ludziom, którzy 
życie związali z lotnictwem i 
zginęli na posterunku, wypeł­
niając do końca obowiązki 
służbowe. W imieniu Mini­
sterstwa Komunikacji; władz 
społeczno-politycznych m. st. 
Warszawy, załogi przedsiębior 
stwa oraz swoim własnym zło­
żył on rodzinom i najbliższym 
wyrazy najwyższego szacun­
ku i czci dla pamięci tragicz­
nie zmarłych oraz wyrazy naj­
głębszego współczucia.

26 bm. w Warszawie zakoń­
czyło się trzydniowe polsko- 
włoskie sympozjum naukowe 
na temat gospodarowania za­
sobami wodnjmi. Zorganizo­
wał je Instytut Meteorologii i 
Gospodarki Wodnej przy udzia 
le włoskiej firmy Tecneco, zaj 
mulącej się inżynierią środo­
wiska, zagadnieniami gospodar 
ki wodnej i rolnej.

W spotkaniu, obok naukow­
ców i specjalistów polskich re­
prezentujących m. in. IMG W, 
Biuro Pełnomocnika Rządu 
d/s Zagospodarowania Wisły, 
uczelnie, brali udział naukw- 
cy vzłoscy z instytutów bada w 
czych, jak również uniwersyte 
tów w Padwie i Bari.

W przedstawionych kilkunas 
tu referatach i dyskusji zapre­
zentowano'osiągnięcia obu kra 
jów w zakresie racjonalnego 
gos pedarowania zasobami wod 
nymi w systemach regional­
nych oraz w ochronie ich ja­
kości. Naukowcy włoscy zapo­
znali naszych specjalistów m. 
in. z kompleksowymi studiami 
nad bilansem i przyczynami za 
nieczyszczeń laguny wenec­
kiej. Przedstawili wyniki dwu 
letnich badań m. in. wartości 
metali ciężkich, związków azo 
tu i fosforu w ściekach miej­
skich i przemysłowych wpły­
wających do wód momkićh.

Pódobne badania prowadzą na 
si specjaliści w Zatoce Gdań-

Goście interesowali się pol­
ską metodą uszczelniania grun 
tów przy pomocy specjalnych 
substancji chemicznych. Dzię­
ki niej można chronić wody 
gruntowe, budując m. in. skła­
dowiska osadów. W dziedzinie 
ochrony jakości wód Włosi za- 
prezen-towali opracowane u 
nich membran'- dla procesu cd 
wrotnej osmozy, służące do 
otrzymywania bardzo czystej 
wody, jak również bardzo wy­
dajne tzw. flókulanty — przy­
spieszające proces stabilizacji 
osadów w urządzeniach oczrsz 
czających. Zainteresowali oni 
też opracowaniami specjalis-
tów 1MGW dotyczących
oczyszczania ścieków w fer­
mach hodowlanych oraz pro­
cesów technologicznych oczysz 
czarna ścieków tekstylnych. W 
naszym kraju do racjonalnego 
gospodarowania zasobami wod 
nvmi nrzywdązuję się dużą wa 
gę. Stąd też rozwijane są sze­
roko pi-ace naukowe, przede 
wszystkim w ramach rządowe­
go programu badawczego — 
kształtowanie i wykorzystywa­
nie zasobów wodnych. W pra­
cach tych cheemy ocz^wiśc^e 
korzystać też z doświadczeń in 
nvch. (PAP)

bliższych zmarłym kon-

Oświadczenie

W 
ków 
2 ów 
PLL

imieniu współpracowni- 
zmarłe koleżanki i koder 
pożegnał wieloletni pilot 
„Lot” kpt. Tadeusz Hen-

ynpy parlamentarnej
ZSRR

Piłkarze Węgier 
lepsi od Polaków

W międzypaństwowym, to- 
warzyskim spotkaniu piłkar­
skim reprezentacja Polski prze 
grała w Budapeszcie z Węgra 
mi 1:2 (1:2). Bramki dla Wę­
gier zdobyli: Fazekas w 3 min. 
i Toeroecsik w 20 min, a dla 
Polski jedyną bramkę uzyskał 
Lato w 22 min.. Sędziował Ca- 
lossi (Rumunia). Widzów ’0 000. 
Zespoły wystąpiły w następu­
jących składach:
Polska: Młynarczyk, 

Żmuda, Janas, Motyka, 
Wójcicki, Miłoszewicz (od 
Sybis), Lato, Iwan (od

Dziuba, 
Lipka, 

78 min. 
75 min.

Ogaza), Pałasz.
Węgry: Mesaros, Tórok, Balint, 

Toth, Pahl, Koreki, Fazekas, Mul­
ler (od 67 min. Borso), Toeroe^dk 
(od 80 min. Kuti), Zambori, Varadi.

W trudnych warunkach atmo 
sferycznych (padający deszcz) 
piłkarze Węgier i Polski roze­
grali swoje kolejne 27 spotka­
nie. Rozpoczęło się o>no pomyśl 
nie dla gospodarzy. Już w 3 
minucie po błędzie bramkarza 
Młynarczyka, Fazekas zdobył 
pierwsza bramkę.

. Dokończenie na 4,

Porozumienie
0 obrocie towarowym

i płatnościach
W Pekinie podpisano poro­

zumienie o obrocie towarowym 
i płatnościach na 1.980 rok mię 
dzy PRL a ChRL. Porozumie­
nie określa zakres i wielkość 
dostaw towarowych z obu 
stron. Z ważniejszych pozycji 
towarowych Polska będzie im 
porto wała z Chin ryż, herba­
tę. orzechy, miód, olej tungo 
wy, olejki eteryczne, metale 
kolorowe jak rtęć, antymon i 
wolfram. Porozumienie prze­
widuje również dostawy do 
PRL wyrobów przemysłu włó 
kienniczego. tradycyjnych ar­
tykułów sżkolno-biurowych, 
porcelany, wyrobów artystycz 
no-ludo*wyeh i artykułów spor 
towych.

W dostawach z Polski do 
Chin przewiduje się przede 
wszystkim maszyny i urządzę 
nia dla górnictwa, samochody 
ciężarowe, sprzęt medyczny 
oraz wyroby hutnicze. Przed­
miotem eksportu z Polski na

dukcie żałobnym szli: minister 
komunikacji Mieczysław Zaj- 
fryd, prezydent m st. Warsza­
wy — Jerzy Majewski, przed­
stawiciele Pofekjch Linii Lot­
niczych „Lot”, współpracowni­
cy i przyjaciele.

Tragicznie zmarłych praco­
wników PLL „Lot” nad otwar 
tymi mogiłami pożegnał dy­
rektor naczelny PLL „Lot” 
Włodzimierz Wilanowski. Zło-

d zel.
Kompania reprezentacyjna 

WP oddała honory wojskowe.
Przy łoskocie werbli ną gro­

bach złożono liczne wieńce i 
wiązanki kwiatów, m. in. od 
prezesa Rady Ministrów, prze­
wodniczącego Stołecznej Rady 
Narodowej, prezydenta m. st 
Warszawy, min. komunikacji, 
dyrekcji, KZ PZPR i Rady Za­
kładowej PLL „Lot”, przed­

stawicielstw lind-i lotniczych, 
organizacji społecznych, insty­
tucji krajowych i zagranicz­
nych.

Uchwałą Rady Państwa 19 
tragicznie zmarłych w ezasie

Dokończenie na str 2

Grupa parlamentarna ZSRR 
opublikowała oświadczenie, w 
którym w pełni podziela pc 
ważne zaniepokojenie między­
narodowej opinii publicznej lo­
sami świata w związku z pro­
wokacyjną działalnością USA 
w rejonie Półwyspu Arabskie 
go i Zatoki Perskiej. W oś-
wiadczeniu stwierdza się
in., że koncentrowanie w tyrr
rejonie znacznych sił mary-
narki wojennej USA. tworze 
nie nowych baz na obcych te­
rytoriach sprzeczne jest z za­
sadami Karty Narodów Zjed­
noczonych, a także stanowi prć 
bę powrotu do polityki „z po­
zycji siły”. (PAP)

XII Zjazd WSPR 
kontynuuje 

obrady
W środę o godzinie 9 wzno­

wił obrady XII Zjazd Węgier" 
skiej Socjalistycznej Partii Ro­
botniczej., Na najwyższym fo­
rum węgierskich komunistów 
w dalszym ciągu toczy się 
szczera i otwarta debata nad 
referatem sprawozdawczym 
KC WSPR i sprawozdaniem 
Centralnej Komisji Kontroli 
Partyjnej. Skupia się ona głów 
nie wokół problematyki gos­
podarczej kraju, ale należne 
miejsce zajmują w niej rów­
nież jak najszerzej pojęte za­
gadnienia ideologiczne.

W czwartek — w ostatnim 
dniu obrad Zjazd wybierce nai 
wyższe władze partii oraz 
przyjmie uchwały wytyczają­
ce drogi dalszego rozwoju 
kraju. (PAP)

Ragroda Polskiego
Oddziała SEC

dla W. Tatarkiewicza
Zarząd Polskiego Ośrodka 

Stowarzyszenia Kultury Euro 
pejskiej SEC, na ostatnim po 
siedzeniu plenarnym, odbytym 
pod przewodnictwem Michała 
Rusinka, postanowił jednomyśl 
ną uchwałą przyznać tegorocz 
ną nagrodę .polsk iego SEC prof. 
Władysławowi Tatarkiewiczo­
wi za zasługi na polu twór­
czości naukowej i pfearskiej, 
które położył dla dobra kultu 
ry polskiej w kraju i za gra­
nicą.

Pierwszą tego rodzaju do­
roczną nagrodę dte twórców,
przyznano w roku ubiegłym

rynek chiński będą również te Lu^osław^yemn.

krótko +• krótko + krótko + krótko + krótko
Serial z „Bolkiem i Lolkiem”

Studio Filmów Rysunkowych w 
Bielsku-Białej realizuje w tym ro­
ku ponad 50 filmów animowanych 
jednoaktowych, w tym 70 procent 
filmów dla dzieci. Dla TV roz­
poczęto realizację kolejnego ós­
mego j»tó serialu przygód „Bolka 
i Lolka”. Ten 8-odcfmkowy serial 
pt. „Bolek i Lotek górnikami”, 
ukazuje trud i piękno pracy w 
kopalni. Pierwsze odcinki tego se­
rialu będzśe można obejrzeć jesz-

armatora „Tbe Shippina Corpora­
tion of India” z Bombaju, w cią­
gu ostatnich W lat zakłady NRD 
wybudowały dla Indij 18 statków 
żeglugi morskiej o łącznym tona­
żu 250 0O0 ton.

wano złowione ryby wartości L4 
min koron (około 225 000 dolarów). 
Armator z Cuxhaven zapowiedział 
apelację. W podobny sposób uka­
rano w lutym inny zachodnionie-. 
miecki statek rybacki „Geeste” 
z Bremerhaven.

Statki z MU) dla Indii
Indie są drugumi ZSRR a

przed Francją największym kon­
trahentem stoczni Warnetmiende 
(NBD). W tych dniach dla indyj- 
skiej marynarki handlowej wo­
dowano tam wietezad-aniowy peL 
nomorski frachtowiec „Vi®h«va 
Kawnudi” do transportu drobnicy 

konten?e«»ów psń<?tw>wes5o

Konferencja OJ A
W stolicy Etiopii odbywa seę 

konferencja ekspertów krajów 
afrykańskich poświęcona proble­
mom energetyki. Została ona zwo­
łana wspólnie przez Komisję Gos­
podarczą ONZ dla Afryki (ECA) 
i Organizację Jedności Afrykań­
skiej (OJ A)

Pirackie połowy
duński Godthaab na

Grenlandii skazał kapitana za- 
eh*Mimon:ie«nłe(ykiego statku-prze- 
twórni ryb „Heidelberg” na kaję 
600 WO koron fok. 100 000 dolarów) 
za niełmgatny połów wątłusza h

„Karnawał zwycięstwa”
Trzy dni od 25 marca trwa tra­

dycyjny w Angoli, doroczny „kar­
nawał zwycięstwa” dla uczczenia 
rocznicy wypędzenia z kraju na­
pastników -wojsk RPA. 27 marca 
1976 roku jednostki Ludowej Ar­
mii Kubańskiej wyparły niedo­
bitki wojsk RPA do Namibii, po­
za terytorium młodej republiki.

Porwanie w Rzymie
Nieznani osobnicy porwali w 

wtorek w Rzymie 49-letniego kale­
cie Tonwnaso Antoliniego Os®i, 
właściciela rzymskich filii zachod-
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CIOS WIELKOPOLSKI

W bieżącym roku za H9 mld złotych

Tylko” 5 214 osób skazał 
na śmierć ten ponu­

ry trybunał podczas pano- 
wania w Niemczech nazi­
stowskich rządów. Ów 
„Volksgerichtshof”, czyli ro 
dzaj najwyższgo trybunału
Indowego, ustano wiony
przez Adolfa Hitlera, zupeł 
nie oficjalnie nie dążył do 
wymierzania sprawiedliwo 
ści, lecz do zniszczenia prze 
ciwników „narodowego so­
cjalizmu”.

Lecz ani jeden z sędziów 
„V olksgerichtshofu” nie zo­
stał po roku 1945 w Niem­
czech Zachodnich rozliczo­
ny ze swej zbrodniczej dzia 
łalności. Przeciwnie, wielu 
z nich zaczęło znowu fero­
wać wyroki — tyle, że już 
nie „w imieniu fąehrera”, 
lecz w imieniu Republiki 
Federalnej. Stopniowo do­
czekali się nawet emerytur. 
Na przykład Otto Rathma- 
yer został sędzią w Lands-
hut i tam go po latach 
sjonowano. Albo Paul 
mers, działający długi 
w Rapensburgu, który

spen 
Rei- 
czas 
prze

szedł w stan spoczynku i 
mieszka w Bremie. Lub Joa 
chim Wehl, sprawujący po 
wojnie obowiązki sędziego w 
Berlinie Zachodnim, kwitu 
jący pytania, o swoją prze­
szłość następująco: „Nie 
mam sobie absolutnie nic 
do zarzucenia.; to były twar 
de czasy i zapadały twarde 
wyroki”.

Być może jednak beztros 
ka jesień życia „krwawych 
sędziów z emeryturami”, 
jak ich określa hamburski 
tygodnik „Stern” (nr 11) zo­
stanie zmącona. Oto zachód 
nioberliński senator do 
spraw sprawiedliwości — 
Gerhard Meyer, wynalazł­
szy drogą żmudnych poszu 
kiwań szesnastu dawnych 
sędziów „Volksgerichtsho- 
fu”, zapowiada podjęcie pró 
by pociągnięcia ich do od­
powiedzialności.

Wyrażając szacunek wo­
bec bezkompromisowości 
senatora, możemy zarazem 
przyjąć, iż katom z hitle­
rowskiego trybunału sądzo 
ry jest jeszcze znaczny 
okres spokoju. Wszak pro- 
■es oprawców z hitlerow­
skiego obozu zagłady Maj­
danek kontynuowany jest 

■ w RFN od siedmiu lat...
WP
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Przemysł maszynowy
zwiększa produkcję

Poprawa zaopatrzenia rynku 
wewnętrznego to podstawowe 
założenie naszej polityki spo­
łeczno-gospodarczej, szczegól­
nie mocno akcentowane w do 
kumentach VIII Zjazdu PZPR. 
Bardzo wiele do zrobienia w 
tej dziedzinie ma przemysł ma 
stynowy — największy obok 
spożywczego i lekkiego — pro 
ducent wyrobów rynkowych, 
wielki wytwórca sprzętu gos­
podarstwa domowego, elektro 
Bieżnego sprzętu powszechne 
go użytku, sprzętu rekreacyjne 
go i turystycznego. Przyspie 
szone tempo rozwoju tej pro­
dukcji. typowe dla lat 70, bę 
dzie w przemyśle maszynowym 
utrzymane także w 1980 r. i 
najbliższych latach. Produkcja 
rynkowa rozwijać się będzie 
nadal szybciej niż cala wy­
twórczość przemysłu maszyno­
wego, a jej udział w całej pro 
dukcji tego resortu będzie wzra 
stał.

W br. przemysł maszynowy 
ma dostarczyć na rynek wyro 
by wartości 119 mld zł, co w 
porównaniu z ub. rokiem ozna 
cza wzrost o 6 procent. W 
znacznie większym stopniu

wzrastają przy tym dostawy 
tych wyrobów, których na ryn 
ku jeszcze brakuje i na któ­
re popyt jest szczególnie duży. 
Dotyczy to np .automatów prał 
niczych, których znajdzie się w 
sklepach już 400 000 (wzrost o 
33 procent), młynków elektrycz 
nych, których będzie w sprze­
daży 0,5 min, robotów kuchen-
nych 580 000. O dalszych
100 000 zwiększą się także do 
stawy butli turystycznych.

Uwzględniając występujące 
obecnie na rynku tendencje, 
dwukrotnie zwiększają się tak 
że dostawy zamrażarek i chlo 
dziarko-zamrażarek przy rów­
noczesnym znaniejszenki do­
staw tradycyjnych lodówek, na 
które ostatnio popyt maleje. 
O 60 procent więcej będzie w 
sprzedaży najbardziej deficy­
towych baterii 6F-22 i 6F-25. 
Prawie o połowę wzrosną do­
stawy kupowanych szczególnie 
chętnie przez młodych nabyw 
ców zestawów radio-magneto- 
fon, w mniejszym natomiast
stopniu ra d ioodhlornrkó w
ster eo f on icznych.

Jeżeli chodzi o samochody,

Zakładnicy
amerykańscy 

staną przed sądem ?
Dokończenie ze str. 1

stawieniem zakładników ame­
rykańskich przed sądem, jeśli 
były gzach i zagrabiony przez 
niego majątek nie powrócą dc 
Iranu. Beheszti uchylili się od 
odpowiedzi na pytanie, kiedy 
miałoby dojść do takiego pro­
cesu, ograniczając się do stwier 
dzenia, że decyzja w tej spra­
wie należy do parlamentu a nic 
do Rady Rewolucyjnej.

Ajatollah Beheszti opowie­
dział się także za zerwaniem 
stosunków ze Stanami Zjednc 
ezonymi, chociaż wyraził po­
gląd, iż nie nastąpi to szybko.

Przebywający z wizytą w Ja 
ponii prezydent Panamy Ari- 
stides Royo oświadczył w śro 
dę na konferencji prasowej, że 
jego kraj nie chce już mieć 
nic wspólnego z losem b. sza 
cha Iranu. -

Minister spraw’ zagranicz­
nych Panamy, Carlos Ozores, 
powiedział z kolei w wywiadzie 
udzielonym jednemu z japoń­
skich dzienników, że po zapóz 
naniu się z irańskim wnio­
skiem o ekstradycję b. szacha 
Iranu, władze panamskie aresz 
towalyby b. monarchę, gdyby 
to było konieczne. (PAP)

KRONIKA DNIA
STOSUNKI PRL — RFN W LATACH 1969—1979

Nauka i publicystyka wohec problematyki niemieckiej — to temat 
rozpoczętej wczoraj w Pałacu Działyńskich w Poznaniu kolejnej do­
rocznej konferencji naukowców i publicystów radia, telewizji i pra­
sy. zajmujących się problematyką niemiecką. Spotkania zorganizo­
wały Polskie Radio i Telewizja w Poznaniu, Instytut Zachodni oraz 
Ośrodek Szkolenia i Doskonalenia Kadr Komitetu do spraw Radia 
i Telewizji w Warszawie. Spotkanie otworzył dyrektor Instytutu Za- 
chodniego — profesor Antoni Czubiński, który omówił problematykę 
Stosunków Polska — RFN w polskich naukach humanistycznych 
minionego 10-lecia. Także omówione zostaną kontakty gospodarcze 
i kulturalne Polski i RFN oraz główne kierunki zmian w postawach 
środków masowego przekazu RFN wobec Polski w latach 1999— 
1?7». (ZT)

tradycje Śląskiej kultury muzycznej

Tradycje śląskiej kultury muzycznej były tematem obrad zakoń- 
ezónej 2S bm. dwudniowej, ogólnopolskiej konferencji muzykologów 
we Wrocławiu, zorganizowanej pod patronatem uczelni muzycznych 
z Katowic i Wrocławia. Wygłoszono ponad 20 referatów problemo­
wych poświęconych różnym aspektom rozwr,ju tradycji śląskiej kul­
tury muzycznej. Dyskutowano m. in. na temat roli pieśni ludowej 
w kulturze muzycznej Śląska, działalności chórów tej części kraju, 
oceniono dorobek mniej znanych kompozytorów śląskich. (PAP)
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na rynek
sprzedaż rynkowa kształtować 
się będzie na poziomie zbliżo­
nym do zeszłorocznego (200 000). 
Podobnie zapowiada się sybua 
cja z telewizorami: plan prze 
widuje sprzedaż 880 000. Na 
podkreślenie zasługuje, że te 
lewizorów kolorowych znajdzie 
się w sklepach 110 000, w tym 
już 60 000 „Jowiszów”.

14 procent wartości tegorocz 
nych jiostaw wyrobów przemy 
siu maszynowego stanowić ma 
ją artykuły zupełnię nowe lub 
g run to wnie zm o dem izo w an e.

Trzeba podkreślić, że w pier 
wszym kwartale realizacja pla 
nowanych dostaw przebiega 
pomyślnie. Wszystko wskazuje 
na to, że w pełni lub z nad­
wyżką wykonany zostanie 
kwartalny plan dostaw takich 
wyrobów, jak samochody oso 
bowe, maszyny do szycia, rowe 
ry, radioodbiorniki i telewizo­
ry. Grozi natomiast niepełne 
wykonanie planu dostaw mag 
netofonów. (zabraknie około 
19 000), co spowodowane jest 
niedoborem niezbędnych pod­
zespołów elektronicznych z im 
portu. (PAP)

Prawica utrudnia
działalność sił OHZ w’ Libanie

Rzecznik sił Libanie
(UNIFIL) zakomunikował, że bo­
jówki popieranej przez Izrael skraj 
nej prawicy zablokowały główną 
szosę w Libanie południowym w 
pobliżu posterunku Sił ONZ w 
Nagurze i nie przepuściły kon­
woju ONZ, złożonego z 10 ciężaró-

wek. Ciężarówki te udawały się 
do miejsca stacjonowania holen­
derskiego kontyngentu w UNIFIL, 
by przewieźć żołnierzy holender­
skich do Bejrutu, ponieważ za­
kończył się okres ich służby w
siłach ONZ Libanie i mietli
wracać do kraju. (PAP)

Czy będzie więcej 
zielonych witamin dla Poznania?
Odpowiedź na to pytanie sta 

raliśmy się znaleźć podczas 
ś r od owego rei o noweg o zebr a - 
lia przedstawicieli producen­
tów z Zakładu w Poznaniu pod 
ległego Wojewódzkiej Spół­
dzielni O g r od n i cz o- Ps zcze 1 ar - 
skiej. Zarówno ze sprawozdań, 
jak i z dyskusji, nie wynikało 
jednoznacznie, że zaopatrzenie 
naszego miasta w warzywa i 
owoce poprawi się na tyle, 
abyśmy nie musieli poszuki­
wać na przykład cebuli czy 
marchwi. Wyniki ubiegłorocz­
nego skupu warzyw i owoców 
były mniej korzystne niż w la 
lach poprzednich, o czym
świadczy 
stosunku 
4 700 ton. 
przykład

zreszta niedobór w 
do planu wynoszący 
Owoców skupiono na 
o przeszło 2 000 ton

mniej niż zakładał plan, choć 
znany był ogólnie zeszłoroczny 
urodzaj jabłek w okolicach Po 
znania.

Ogrodnicy mają na swoje 
usprawiedliwieni^ 'wprawdzie 
to, że płan był wyjątkowo wy 
soki, że były trudne warunki 
atmosferyczne dla niektórych 
upraw. Niepełne było też zao­
patrzenie w opał i w środki do 
produkcji ogrodniczej. Nie by-

telefonydonoszą
• Z nie ustalonej dotąd przy­

czyny spłonęła w Sapierzynie w 
woj. kaliskim Merta słomy lnia­
nej, należącej do indywidualnego 
rolnika. Straty ocenia sie na oko­
ło 100 000 zł.

W Tyblach w woj. kaliskim 
kierowca ciężarówki potrącił, w 
czasie wyprzedzania innych po­
jazdów, dwóch rowerzystów. Prze­
wieziono ich do szpitala.

© W Ostrzeszowie w woj. ka­
liskim odniósł obrażenia mężczyz­
na. Został on potrącony przez sa­
mochód osobowy, gdy kierowca 
wyprzedzał ciągnik. (b)

Wkrótce pierwsze sesje nowych 
wojewódzkich rad narodowych
23 bm. rozpoczęła się nowa 

kadencja 49 rad narodowych 
stopnia wojewódzkiego, w 
skład których weszło 6 740 
radnych. Początek nowej ka­
dencji zbiega się z okresem 
ożywionej aktywności społecz­
nej związanej z realizacją za­
dań nakreślonych w uchwa­
łach VIII Zjazdu PZPR orał 
deklaracji wyborczej FJN.

Pierwsze sesje WRN, zgod­
nie z przepisami ustawy o ra­
dach narodowych, powinny 
się odbyć w terminie dwóch 
tygodni od daty wyborów.

Pierwszą sesję po wyborach 
zwołuje przewodniczący rady 
narodowej poprzedniej kaden­
cji. Otwiera sesję i przewod­
niczy jej, aż do chwili wybo­
ru nowego przewodniczącego 
rady, jeden z najstarszych 
wiekiem radnych, tzw. radny- 
senior. To on odczytuje rotę 
ślubowania, które składają no­
wo wybrani radni.

Zgodnie z ogólnie przyjętą 
zasadą wybór przewodniczące­
go rady narodowej następuje 
w oddzielnym głosowaniu. Po 
jego wyborze radny-senior 
poinformuje zebranych o usta 
nowieniu odznaki radnego i

insygnium przewodniczącego 
rady narodowej oTaz w»ęezy 
insygnium przewodniczącesim.

Z kolei radni wybiorą za­
stępców przewodniczącego ra­
dy oraz przewodniczących i 
członków stałych komisji rad.

Na pierwszej sesji przewi­
duje się wystąpienie przewod­
niczącego WRN oraz wojewo­
dy lub prezydenta poświęco­
ne omówieniu zadań rad na­
rodowych w kontekście u- 
chwalonego w br. terenowego 
planu i budżetu.

Na sesji uchwalony będzie 
wstępny plan działalności 
WRN w pierwszym roku swej 
kadencji, w którym szeroko 
wykorzystane zostaną dotych­
czasowe doświadczenia i wy­
niki pracy rad narodowych. 
WRN przejmą"' bogaty dorobek 
z poprzedniej kadencji. Otrzy­
mają też pakiet spraw, które 
będą wymagały przemyślanych 
rozwiązań i usprawnień. Aby 
mogły pomyślnie realizować 
swoje zadania, potrzebna jest 
znacznie większa niż dotych­
czas pomoc ze strony społe­
czeństwa oraz współdziałanie 
wszystkich środowisk społecz­
nych. (PAP)

Pogrzeb załogi samolotu IŁ-62
Dokończenie ze str. 1 

pełnienia obowiązków służbo­
wych członków załogi samolo­
tu Ił-62 odznaczonych zostało 
pośmiertnie Krzyżami Kawa­
lerskimi Orderu Odrodzenia 
Polski. Wszystkim pracowni­

kom „Lot”, którzy ponieśli 
śmierć w katastrofie, przyzna­
no uchwałą Prezydium KSR 
PLL „Lot” odznaki I stopnia 
z trzema diamentami „Zasłu­
żony Pracownik Polskich Linii 
Lotniczych «Lot»”. (PAP)

Rozpoczęła się XIV Dekada 
Pisarzy Środowiska Wielkopolskiego

ło dośtaiteczniie rozwiniętej sie­
ci pojemnych punktów skupu, 
a od lat nie można doczekać 
się realizacji przechowalni wa 
rzyw i owoców, a zwłaszcza 
planowanej wielokrotnie ziem 
niaczarki dla Poznania.

W niewiele lepszej niż w ro 
ku ubiegłym sytuacji przystę­
puje się obecnie do realizacji 
płan u skupu owoców i wa 
rzyw na rok bieżący. Wyda je 
się oin realny, bo obliczotny na 
podstawie, wykonawstwa ze­
szłorocznego (tylko o 600 ton 
więcej). Przewiduje się skupić 
od producentów 17 590 ton owo 
ców i warzyw, w tym samych 
warzyw 12 270 ton. Będą one 
głównie przeznaczone na zao­
patrzenie Poznania. Są znacz­
ne rezerwy zimowe warzyw i 
owoców, które zostaną urucho 
mione w okresie wiosennym. 
W roku bieżącym zamierza się 
’ ozszerzyć asortyment produk­
cji przetworów o takie wyro­
by, jak: pieczarki w maśle, 
pieczarki marynowane, majo­
nez chrzanowy i seler konser­
wowy. Po korekcie cen ną ma 
jo^ez nie powinno go zabrak­
nąć w poznańskich sklepach.

(emp)

Dokończenie ze str. 1 

dy odbędzie się około 100 spot­
kań literackich.

W swoim wystąpieniu sekre­
tarz KW PZPR podkreśliła wa­
gę społeczną dekad pisarzy 
ś ro d o wi sk a wielkopo Isk i e g o. 
Stwarzają one możliwość do­
tarcia twórców także do ma­
łych środowisk, spotkań z czy­
telnikami, wysłuchania ich 
opinii, nawiązania bezpośred­
niego kontaktu. Poznańskie 
środowisko literackie zdoby­
wa coraz bardziej liczącą się

pozycję i coraz większy auto­
rytet wśród czytelników.

W części artystycznej w 
Miejsko - Gminnym Ośrodku 
Kultury w Murowanej Gośli­
nie, gdzie odbywała się inau­
guracja, wystąpiły miejscowe 
zespoły amatorskie.

Po południu w 16 placów­
kach kulturalnych i zakładach 
pracy miasta i gminy Muro­
wana Goślina 30 pisarzy s,pot" 
kało się ze swymi czytelnika­
mi. Zwiedzono także m. itl 
arboretum w Puszczy Zielon­
ce. (bran)

Kryzys rządowy we Włoszech

F. Cossiga zakończył 
pierwszą turę konsultacji

Desygnowany premier i szef 
dotychczasowego rządu włoskie 
go, Francesco Cossiga, zakoń­
czył pierwszą turę konsultacji 
z partiami politycznymi repre 
zlutowanymi w parlamencie. 
Sekretarz generalny Włoskiej 
Partii Socjalistycznej, Bettino 
Craxi, oświadczył, że chade­
cja zaprosiła jego ugrupowa­
nie do utworzenia koalicji rzą 
dowej i powiedział, że socja­
liści są gotowi do przedysku­
towania tej propozycji. Rząd 
chadecko-socjalistycmy dyspo

Łódź rybacka 
zatonęła pod Władysławowem

25 bm. w pobliżu Władysławowa 
zatonęła łódź rybacka ,,Wła-10”, 
na pokładzie której znajdowali 
się dwaj rybacy: 36-letni Zygmunt 
Szwaba, właściciel i kierownik 
jednostki oraz 28-letni Andrzej 
Żaczek. Tragedia rozegrała się 
błyskawicznie, a jej szczegóły po- 
zo-stają niewyjaśnione. O godzinie 
8.40 Stacja Ratownictwa Brzego- 
weso we Władysławowie odebra. 
ła wezwanie o pomoc od tonącej 
jednostki, która rniała silny prze 
ciek kadłuba. Po chwili łączność 
zóstała przerwana. Natychmiast 
powiadomiono Polskie Ratownic­
two Okrętowe, a do akcji wyru­

szyły 3 jednostki — „Halny” z 
Władysławowa oraz „Passat” 1 
„Monsun”. Do poszukiwań włą­
czył się także samolot Urzędu 
Morskiego oraz samolot i śmigło­
wiec Marynarki Wojennej. Na ża­
den ślad jednostki jednakżę. nie 
natrafiono. Jak wynika z doku­
mentów, łódź wyposażona była w 
tratwę pneumatyczną Tratwy tej 
także nie znaleziono, z czego wy- 
eiągnąć można wniosek że nie zdą 
żono jej wyrzucić, lub też, że się 
zacięła. Poszukiwania łodzi i ry­
baków nadal trwają, ale szanse 
na ich odnalezienie są już niewiel­
kie. (PAP)
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nowałby większością w parła 
mencie. Stąd zabiegi chadec­
kie o socjalistów, ale też pew 
ność siebie tych drugich i mo 
żliwość stawiania przez nich 
żądań co do składu gabinetu. 
Obserwatorzy polityczni sądzą, 
że zażądają oni w zamian za 
współpracę około ośmiu z dwu 
dz.iestu tek ministerialnych. 
Gdyby koalicja chadecko-socja 
listyczna doszła do skutku, był 
by to pierwszy większościowy 
rząd we Włoszech od sześciu 
lat. (PAP)

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii 1 Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie na 
ogół duże, możliwe opady deszczu, 
zamglenia.

Temperatura maksymalna od 
plus 6 do plus 9 stopni minimalna 
od plus 1 do plus 3 stopni.

Wczoraj o god?. 18 zanotowano 
następujące temperatury: w Po­
znaniu plus fi stopni, w Kaliszu 
plus 8 stopni, w Koninie plus 5 
stopni, w Lesznie plus 9 stopni, 
w Pile plus 1 stopnie; ciśnienie 
1003 hPa czyli 752,1 mm.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
on-ornwoi Roch Kowalski

lĄZKA — RUCH”: POZNAN UL GRUNWALDZKA 19
Prenumerata: wpłaty orzyjmujg oddziały RSW 

.Prasa—Książka—Ruch” oraz urzędy aocztowe l dorę­
czyciele do dnia 10 każdego miesigco (z wyjątkiem grud­
nia) poprzedzającego okres prenumeraty; no miesiąc 

(26 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156 zł)
Indeks nr 35028



27 W 1988 GŁOS WIELKOPOLSKI

U sąsiadów za Odra

Gospodarni żyją taniej
W kraju naszych zachodnich sąsiadów za­

wsze dbano o propagowanie dobrze po­
jętej oszczędności. I na tyle skutecznie, 

ze takie na przykład hasło, powszechnie spo 
nane, jak to, które głosi, że trzeba oszczę­

dzać każdy gram materiału i surowca — dość 
skutecznie zdołało się zadomowić w świado­
mości społeczeństwa. Charakterystyczne jest 
zwracanie uwagi przez współkupujących, któ 
rzy przypominają o potrzebie oszczędzania 
osobom korzystającym w widocznym nad- 
miarze z papieru czy torebek, zawsze dostęp­
nych klientom w sklepach i domach towaro­
wych.

Ale teraz, kiedy o surowce i energię po­
trzebną do ich przetworzenia także tutaj eo- 
raz trudniej, postanowiono poddać ściślejszej 
kontroli wykorzystywanie surowców wtór­
nych. i zaraz się okazało, że w tej dziedzi- 
nie także w Niemieckiej Republice Demokra 
tycznej pozostaje sporo do zrobienia. Szero- 
kim echem odbiły się zwłaszcza wyniki kon­
troli opublikowane przez państwową inspek­
cję do spraw wykorzystania złomu.

Idąc tropem postulatów zgłaszanych przez 
ludność, w Berlinie zainteresowano się szy­
nami tramwajowymi na tych ulicach, z któ­
rych wycofano komunikację tramwajową W 
stolicy NRD jest dużo takich szyn, czasami 
zalanych asfaltem, niekiedy przez lata zasy­
panych ulicznym kurzem. Przedsiębiorstwa 
drogowe dotychczas twierdziły, że wydobycie 
tych szyn jest nierentowne. Jednak okazuje 
się. że jest to rachunek po prostu niepraw­
dziwy. Tylko na czterokilometrowym nieczyn 
nym torowisku •— jak stwierdzono — znaj­
duje się około 630 ton wartościowego złemu, 
którego przeróbka mogłaby w znacznym stop 
niu obniżyć zapotrzebowanie na szyny prze­
ważnie importowane spoza krajów socjalis­
tycznych. Dostało się przedsiębiorstwom dro­
gowym, które — w dodatku nie wykonują 
swoich zadań w zbiórce złomu.

W okręgu Frankfurt nad Odrą, w pewnej 
cementowni odkryto rdzewiejące stalowe kon 
strukcje nieczynnych już obiektów przemy­
słowych. kilkusetmetrowy suwnicowy most 
przeładunkowy. I chociaż ten zakład w prze- 
cawieństwde do berlińskiego co roku wykonu­
je plany zbiórki złomu, to jednak — pod­
kreślono — nie może to usprawiedliwiać nie 
wykorzystywania tak oczywistych źródeł su­
rowców wtórnych, jak owe rdzewiejące kon­
strukcje.

Zajęto się także kontrolą •wysypisk śmie­
ci, odkrywając, ze na przykład w okręgu 
Magdeburg tylko pół procenta spośród ogó­
łem 850 wysypisk prowadza gospodarną se­
lekcję tego, co tam się zwozi. A na wielu hał 
dach znajdują się pokaźne ilości złomu — od 
30 do 120 ton. W pewnej miejscowości znale­
ziono 82 tony złomu — resztek zużytej wie­
ży widokowej. Ocenia się, że tylko w tym jed 
nym okręgu na wysypiskach leży 5 000 ton 
złomu.

Ujawnienie tych faktów ma pomóc w ko­
niecznym — jak się podkreśla — polepsze­
niu gospodarki surowcami wtórnymi. Co do 
złomu, to planu,je się w NRD, że wyprodu­
kuje się z niego 75 procent stali. Żeby zaś 
uzyskać tonę stali — podKieśla się z rudy, 
która ma 45 procent żelaza, trzeba zużyć 
4 000 kWh energii elektrycznej; natomiast to­

nę stali ze złomu, który zawiera prawie 100 
procent żelaza, uzyskuje się przy zużyciu tyl­
ko 1 500 kWh. Albo — tak też agituje się za 
polepszeniem wyników zbiórki złomu — 1 000 
ton złomu żelaza zaoszczędza 1 500 ton impor 
tewanej rudy i 200 ton także importowanego 
koksu.

W NRD — kraju niezasobnym w surowce 
-- wszystko, co w tej dziedzinie brakuje, trze 
ba kupować za granicą, na ogół po coraz wyż 
szych cenach. A przecież tylko o pół procen­
ta mniejsze wydatki dałyby oszczędności rzę 
du miliarda marek, zaś procentowa oszczęd­
ność na materiałach i kosztach energii przy­
sporzyłaby 3 miliardy marek dochodu naro­
dowego.

Są to powody, które każą coraz troskliwiej 
odnosić się do kwestii odzyskiwania nie tyl­
ko złomu. Ciągle apeluje się o to, by nie wy 
rzucać przeczytanych gazet. Bo — co traf:a 
obrazowo do przekonania — gdyby każda tu 
tejsza rodzina każdego miesiąca uzbierała 
tylko o pół kilograma więcej makulatury niż 
statystycznie czyni — to uzyskano by łącz­
nic 38 000 ton, czyli można by zaoszczędzić 
ponad 450 000 średniej wielkości drzew.

Propagując zasadę, że co może być powtór­
nie użyte nie musi być produkowane — myśli 
się o doskonaleniu skupu butelek i słoi, cho­
ciaż przecież nie napotyka się tu na trudno­
ści przy zwracaniu zużytych opakowań szkla­
nych. Dlatego 60 ich procent już używa się 
ponownie. Teraz jednak chodzi o to, by prze­
konać do gospodarności także tych ludzi, któ­
rzy zużyte opakowania wolą wyrzucać do 
śmietnika, bo to niedaleko, a którym — jak 
mówią — droga d unktu skupu się nie opła­
ca.

Społeczeństwu zaś nie opłaca się takie my­
ślenie. Także dlatego, że dzięki odzyskiwaniu 
użytych opakowań oszczędza się energię i 
pieniądze na budowę nowych elektrowni. 
Szczególnie wyraziście widać to na przykła­
dzie aluminium, gdyż dla wyprodukowania 
jego tony ze złomu potrzeba piętnaście razy 
mniej energii elektrycznej niż przy wytapia­
niu go z tlenku glinu. Oto i powody zaintere­
sowania także pustymi opakowaniami typu 
spray.

Kiedy teraz, u progu lat osiemdziesiątych 
przetacza się u naszych zachodnich sąsiadów 
nowa fala argumentów na te tematy, to głów­
nie z myślą o przekonaniu ludzi, że ich oso­
bista oszczędność jest ważnym elementem 
społecznej zapobiegliwości Ze — jak daje te­
mu wyraz prasa — oszczędność i poziom ży­
cia stanowią jedność. W myśl sprawdzalnej 
zasady, iż jeśli poszczególny człowiek zapobie­
gliwie odnosi się w swojej pracy do każdego 
grama powierzonego mu surowca czy mate­
riału. do każdego feniga i każdej minuty cza­
su roboczego, to wzbogaca tym samym wszy­
stkich. Zaś z kolei to, co wygospodarowuje 
społeczeństwo — polepsza warunki pracy i 
życia poszczególnych ludzi. Natomiast to, co 
ktoś marnotrawi — brakuje potem wszystkim.

A chociaż wyrzucać czasami jest najłatwiej, 
to jednak takie postępowanie jest kosztowne. 
W skali społecznej — nieopłacalne. Bo rze- 
czrwiście — zapobiegliwi, gospodarni, osz­
czędni żyją lepiei, bo taniej.

TADEUSZ KACZMAREK

Wyczuwa się wyraźne na­
pięcie. To już druga próba 
generalna, a spektakl me 

jest chyba jeszcze taki, jakie 
wiązano z nim nadzieje. Reży 
ser, młody człowiek, coś mówi 
o koniecznych skrótach, o tym, 
że jutro rano będzie trzeba tb 
poprawić... Rano na próbie 
korekcyjnej. Bo wieczorem jest 
już ostatnia próba generalna, 
z udziałem publiczności. Wszy 
scy są bardzo podenerwowani.

Teatr, to stałe, na nowo szu 
kanie najlepszych form wyra 
zu. Jak w każdej dziedzinie 
działania artystycznego. Ale 
przecież teatr ma swą jedyną, 
niepowtarzalną specyfikę.

...Sala jest już wypełniona, 
zaraz zacznie się owa ostatnia, 
trzecią próba generalna. Pub­
liczność dzisiejsza nie kupiła 
biletów, została różnymi droga 
mi na spektakl zaproszona. 
Jest to publiczność szczególne 
go rodzaju — dzieci. Teatr, po 

Jedna ze scen „Balladyny" J. Słowackiego w poznańskim Teatrze 
Nowym, Na zdjęciu: Sława Kwaśniewska i Edmund Pietryk.

Fot. — J. Kulm

raz pierwszy właściwie, przy­
gotował specjalne przedstawię 
nie dla nich. Baśń. Dzieci za­
pełniają szczelnie widownię, 
niesie się z niej szmer rozmów.

A potem, gdy już to przed­
stawienie — próba trwa, coś 
dziwnego staje się na scenie. To 
co wczoraj nie miało tempa, 
dzisiaj biegnie wartko. Co by­
ło nużące, bez wyrazu, dzisiaj 
jest atrakcyjne, dynamiczne.

W pewnej chwili, gdy dwóch 
bohaterów nagle cudownie zo 
staje odczarowanych, gdy złe 
moce pękają i oni znowu są 
ludźmi, a nie drzewar^' —
klonami — do teatralnej ram 
py podbiega mały chłopiec. Wy 
ciąga ręce do aktorów, otwie 
ra mocno zaciśnięte piąstki. 
W każdej z nich trzyma po ko 
lorowej landrynce. Aktorzy się 
schylają, biorą ofiarowany im 
słodki dar, śmieją się, jedzą 
te cukierki, grają dalej. Dzie­
cięca widownia zachwycona 
k łaszczę.

Międzynarodowy Dzień Teatru

Ludzka
obecność

Można sobie wyobrazić ob­
raz, którego nikt nie ogląda. 
Wiersz, opowiadanie, których 
nikt nić czyta... Teatr bez w i 
downi po prostu nie jest teat 
rem. Jego istotą bowiem jest 
ta dwoistość — scena i wido’w 
nia.

Długo nie wierzyłem akto­
rom, gdy słyszałem od nich: 
„Dzisiaj przedstawienie było 
zupełnie inne”. Wydawało mi 

sfię, że jak przedstawienie jest 
zrealizowane, to po prostu jest 
takie a nie inne. Ale przecież 
to właśnie aktorzy mieli rację. 
Poza koncepcją reżysera, sce 
nografa, poza grą wykonaw­
ców — w każdym spektaklu 
dochodzi do głosu także ten 
szczególny jego czynnik ro­
dzaj, charakter porozumienia, 
dialogu między rozgrywający­
mi. swoje kwestie, sprawy na 
scenie, a tymi, siedzącymi na 
widowni. Jedni na scenie są 
w stałym ruchu, inni, tu w 
krzesłach teatralnych siedzą, 
oglądają spektakl.

Ale dialog między ludźmi to 
nie jest tylko wymiana wza­
jemna słów, gestów. To także 
— wspólny, podobny odbiór 
spraw świata. Wyrażalny w 
skupieniu, śmiechu, ożywieniu, 
milczeniu. Bo i ono, to milczę 
nie, może być różne — raz jest 
martwe, jak kamień ciężkie, 
drugi raz — otwarte ku lu­

dziom na scenie, wchłaniające 
każde ich słowo, gest...

W teatrze profesjonalnym 
bez względu na rodzaj widów 
ni przedstawienie winno zaw 
sze zachować swój podstawo­
wy kształt. Lecz to najważniej 
sze zadanie teatru — wspólne 
rozważanie spraw człowieka i 
świata osiągnie się tylko wte­
dy, gdy sprawy te przekazy­
wane ze sceny, stają się rzeczy­
wiście wspólnym poruszeniem 
serc, umysłów.

Wyrazem roli społecznej teat 
ru są coroczne obchody Mię­
dzynarodowego Dnia Teatru. 
Przebiegają one pod różnymi 
hasłami. Tegoroczne brzmi: 
„Teatr obrońcą pokoju i god­
ności człowieka” i realizowa­
ne jest wielorako. Poprzez sam 
dobór repertuaru, jego inter­
pretację, rnpwienie głośne ze 
sceny o sprawach zagrożenia 
współczesnego świata i człowie 
ka. Poprzez walkę środkami 
wyrazu teatralnego o humani 
styczne, szczytne cele ludzkoś 
ci'.

Najpiękniejsze przecież ha­
sła, sprawy wartością życia spo 
łecznego stają się dopiero wte 
dy, gdy ich adresat, widz, któ 
ry przybył na przedstawienie 
— na opowieść baśniową czy 
też na dramat mówiący o prób 
lemach dnia dzisiejszego — uz 
na je za swoje. Gdy dojdzie 
do owej niepowtarzalnej, rea­
lizowanej właśnie w teatrze — 
wspólnoty ludzkiej...

W Wielkoipołsce działa dzie­
sięć teatrów. W Poznaniu 
Teatr Wielki, Teatr Tańca — 
Balet Poznański, Teatr Muzycz 
ny, Teatr Polski, Teatr Nowy, 
Poznański Teatr Lalki i Akto 
ra, Teatr Ósmego Dnia, Kaba 
ret „Tey”. W Gnieźnie Teatr 
im. Aleksandra Fredry. W Ka 
liszu —■ Teatr im. Wojciecha 
Bogusławskiego. Wszystkim lu 
dziom scen Wielkopolski w 
dniu ich święta towarzyszą ser 
decznę życzenia tych, dla któ 
rych sztuka teatru jest waż­
na.

WŁODZIMIERZ BRANIECKI

Handel ma dość sił i energii, aby 
skutecznie zabiegać o poprawę za­
opatrzenia w sklepach. Dotychczaso 

we jego starania w wielu przypadkach 
procentują większymi dostawami naj­
bardziej potrzebnych wyrobów. Argu­
mentów w rozmowch z producentami 
dostarczyły wyniki wnikliwie prowadzo­
nych analiz popytu i podaży, ilustrujące 
wielkość i rodzaj społecznego zapotrze­
bowania. Bardzo pomogły nadal obowią­
zujące listy towarów, których produkcję 
systematycznie kontrolują: Prezydium 
Rządu, Ministerstwo Handlu Wewnętrz­
nego i Usług, centrale oraz zjednoczenia. 
Dzięki nim udało się zapobiec niekorzyst­
nym zmianom w strukturze produkcji, 
podporządkowanym nie temu co jest po­
trzebne, a temu co najbardziej opłacalne.

Bywało, że len i ów zakład, podejmo­
wał działania, sprzeczne z wymogami 
rynku. W jednym zrezygnowano na przy­
kład z produkcji wałków do ciasta, o 
które później bezskutecznie pytały klient­
ki, w drugim — wymyślono nowość, któ­
ra miast cieszyć się uznaniem nabyw­
ców, zalegała w magazynach, w trzecim 
— zmodernizowano tradycyjny wyrób w 
taki sposób, że nie nadawał się on do 
dłuższego użytku. W takich sytuacjach 
handel nie stosował taryfy ulgowej, ni­
komu nie pobłażał i konsekwentnie dą­
żył do sprowadzenia niefrasobliwych 
producentów na ziemię. Wymagał i na­
dal wymaga od swoich kontrahentów te­
go, co ma zapewniony zbyt i na co cze 
kają klienci. Dbał o przestrzeganie raz 
ustalonych priorytetów w produkcją na 
rynek.

Tym bardziej dziwić muszą potknięcia, 
które tak pojmującemu swoje obowiązki 
handlowi zdarzać się nie powinny. Być 
może są one spowodowane błędną de­
cyzją jednej lub kilku osób, ale to nie 
zwalnia przedsiębiorstwa od odpowie­
dzialności za należyte zaopatrzenie skle­
pów, od skorygowania zamówień.

Na wspomnianych listach towarów są 
32 wyroby rzemiosłu. Z ich zbytem nie 

powinno być trudności, a jednak tako­
we w roku ubiegłym wystąpiły. Oto — 
jak wykazują analizy — rzemiosło do­
starczyć miało 215 000 trzepaczek do pia­
ny — handel zamówił tylko 76 OOODKla- 
merek do bielizny miało być 4 miliony, 
ale sprzedano tylko milion. Dwunasto-

Nie zawsze na linii

Bez taryfy ulgowej 
także wobec siebie
krotnic mniejsze od oferty producentów 
były zamówienia na młotki do mięsa a 
siedmiokrotnie na wieszaki do przedpoko. 
jów. Kolejnym tego typu przykładem słu­
ży spółdzielczość inwalidów. Produkowa­
ne przez nią smoczki dla niemowląt zale­
gają w magazynach warszawskiej spół­
dzielni „Saturn”, a brakuje ich w nie­
których sklepach i kioskach „Ruchu” 
tylko dlatego, że handel nie zamawia do- 
staw odpowiadających faktycznemu za­
potrzebowaniu.

Słusznie zastanawiają się zatem pro­
ducenci owych wyrobów: jak to się dzie­
je, że z jednej strony handel bezwzględ­
nie egzekwuje swoje prawa, z drugiej 
natomiast zapomina o podstawowych 
obowiązkach. Gromadzenie potrzebnych 
towarów w magazynach zamiast w skle­
pach, marnowanie ludzkiego wysiłku, su­
rowców i energii — przeczy gospodarnoś­
ci, Czy zawodzą analizy popytu i poda­
ży? Raczej nie. Wy daje się, że po prostn 
w pewnych sytuacjach brakuje ze stro­

ny handlu elastycznego działania, zde­
cydowanej reakcji na szybko zmieniają­
ce się wymagania rynku. Wielkości nie­
których zakupów nie można dokładnie 
ustalić z półrocznym wyprzedzeniem i 
jak uczy życie, nawet najlepiej przygo­
towane zamówienia wymagają czasami 
dokonania istotnych korekt.

Rzecz w tym, by w porę dostrzec błąd 
i wspólnie z producentami podjąć sta­
rania gwarantujące maksymalne ograni­
czenie dokuczliwych dla klientów kon­
sekwencji. Są przecież możliwości, często 
wykorzystywane, zmian w strukturze 
produkcji na korzyść tego, co w danym 
okresie najbardziej potrzebne, a więc 
poszukiwane w sklepach.

Usuwaniu braków w zaopatrzeniu 
sprzyja dobra współpraca handlu z prze­
mysłem i spółdzielczością. Taka na co 
dzień, a nie ograniczającą się wyłącznie 
do pertraktacji na giełdach i targach. 
Tym bardziej, że nie można zaprogra­
mować upodobań i wymagań klientów.

Obowiązkiem handlu jest tworzenie 
coraz lepszych warunków zakupów. I nic 
możną tego utożsamiać wyłącznie z po­
prawą obsługi oraz budową nowych pa­
wilonów. Trzeba ów problem widzieć 
przede wszystkim poprzez pryzmat wy­
boru towarów na półkach. Będzie on 
tym lepszy, im więcej handel dołoży sta­
rań o szybkie dostosowanie się do po­
pytu. Są one dzisiaj bardziej powszech­
ne, niż przed kilku laty, ale faktem jest, 
ze nie zawsze w pełni skuteczne. Dlate­
go czyniąc uwagi producentom., warto od 
czasu do czasu krytycznie przyjrzeć się 
własnym poczynaniom.

ANDR7.E3 PIECHOCKI

Dwudziesta
„Poznańska Wiosna"

ykononiem „Nokturnu na orkiestrę” Tadeusza Szeligowskie- 
W go zainaugurowało we wtorek Orkiestra Symfoniczna Pań­

stwowej Filharmonii w Poznaniu pod dyrekcją Wojciecha 
Rajskiego dwudziesty Festiwal Polskiej Muzyki Współczesnej „Po­
znańska Wiosna Muzyczna”. T, Szeligowski, unikający nowości za 
wszelką cenę, dba o logikę formalną. Również „Nokturn” o wyszu­
kanej momentami kolorystyce zdradza lekkość pióra kompozytora. 
Jest jakby rejestracją zmiennych nastrojów.

Z dużym zainteresowaniem oczekiwane było prawykonanie „Kon­
certu skrzypcowego” (utworu powstałego na zamówienie Festiwa­
lu) Jana Astriaba, kompozytora działającego w Poznaniu. Jako so­
lista wystąpił Michał Grabarczyk, u którego obserwujemy dużą 
aktywność artystyczną. Kompozycja Astriaba potwierdza bogatą 
wyobraźnię kolorystyczną kompozytora, który z coraz większą łat­
wością posługuje się fakturą rozbudowanej orkiestry symfonicznej. 
Koncert posiada układ dwuczęściowy, przy czym obydwie części 
kontrastują ze sobą charakterem. Pierwsza jest może bardziej kon­
templacyjna, druga natomiast eksponuje czynnik rytmiczny, niekie­
dy motoryczny. Starannie opracowanej po-tii skrzypcowej świet­
nym wykonawcą był Michał Grabarczyk, który dowiódł, iż z rów­
nym powodzeniem czuje się dotrze w repertuarze współczesnym.

Pierwszym utworem po przerwie był „Koncert wiolonczelowy'’ 
Witolda Lutosławskiego, dzieło znane już poznańskiej publiczno­
ści. Znalazł on znakomitego wykonawcę w osobie wiołonczehsty 
z Berlina Zachodniego — Wolfganga Boettchera, dysponującego 
pięknym dźwiękiem, a zarazem grającego z niezwykłą żarliwością. 
Koncert wiolonczelowy W. Lutosławskiego, który już na trwałe 
wszedł do klasyki muzyki XX wieku, jest dziełem przejmującym, 
którego dramaturgia wciąga natychmiast słuchacza. Można by 
mieć drobne zastrzeżenia do orkiestry w niektórych partiach.

Udany to był wieczór, nie tyfko pod względem doboru przedsta­
wionych utworów, lecz także dzięki wykonawcom. Interesujące 
także było wykonanie kompozycji Andrzeja Panufnika, pierwszy 
raz prezentowanej w Poznaniu — „Sinfonia sacra”. Je^t to muzy­
ka o dużej głębi emocjonalnej, niekiedy wpadająca w patos. For­
malnie skonstruowano została niezmiernie logicznie, a Wojciech 
Rajski starał się wydobyć jej podniosły charakter. Czy kolejne im­
prezy festiwalowe będą równie udane?

JANUSZ KEMPIŃSKI
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Ożywienie kampanii wyborczej w USA

Zwycięstwa L Kennedyego 
w Nowym Jorku i Connecticut

Senator Edward Kennedy, 
którego prezydenckie szanse 
były oceniane przed tygodniem 
jako nikłe, obecnie aktyw­
nie włączył się do batalii o fo­
tel w Białym Domu, wygrywa 
ją® nieoczekiwanie prawybory 
w dwóch stanach, Nowym Jor 
ku i Connecticut. Oba awycię- 
stwa, odniesione nad prezyden 
tern Carterem w przekonywu­
jący sposób, wykazały, że se­
nator, który dotychczas poko­
nał Ca-rtera tylko w swym ro­
dzinnym Massachusetts, jest 
w stanie wygrać z nim rów­
nież na neutralnym gruncie i 
może z nadzieją oczekiwać naj 
bliższych ważnych prawybo­
rów7 w Wisconsin (stawką są 

.głosy 75 delegatów na konwen 
cię) i Pensylwanii (185 delega­
tów). Aczkolwiek Carter uzys­
kał już prawi? połowę ilości 
delegatów niezbędnej do -uzys­
kania nominacji na ogólnokra­
jowej konwencji Partii Demo­
kratycznej, do przeprowadze­
nia pozostały jeszcze prawybo­
ry w 26 stanach, w których 
Kennedy może powiększyć 
swój dorobek, jeśli jego kam­
pania wyborcza po wtorko- 
w vm ps y c h ol ogi czn ym pr zelo- 
rrn nabierze rozmachu.

W stanie Nowy Jork Ken­
nedy pokonał prezydenta w 
stosunku 59:41, zapewniając so 
bie głosy 163 z 28.2 wystawia­
nych na konwencję delegatów. 
W Connecticut senator wygrał 
z Carterem w stosunku 47:41,

Po zamordowaniu arcybiskupa 0. Romero

Salwador na pograniczu 
konfrontacji sił narodowych

Salwador znalazł się na po­
graniczu kolejnej, być może 
najpoważniejszej w swej obe­
cnej historii konfrontacji sił 
narodowych — postępowych i 
reformistyeznych ze skrajną 
prawicą oraz ośrodkami wła­
dzy i pieniądza, za którymi też 
kryją się obce wpływy. Tra­
giczna śmierć arcybiskupa San 
Salradoru, Oscara Amuifo Ro 
mero wywołała w kraju olbrzy 
mie napięcie, W tej sytuacji 
władze salwadorskie. oprócz 
ogłoszenia trzydniowej żałoby, 
zadekretowały we wtorek stan 
alertu w kraju, licząc się ,z 
możliwością nasilenia się in­
cydentów i działań zbrojnych. 
Natomiast Rewolucyjny Korni 
tet Koordynacyjny, reprezentu 
jąey siły lewicy, ogłosił tego 
dnia 8-dhiowy strajk pows-zech 
ny na znak protestu przeciw­
ko zamordowaniu duchownego.

Bccota

Partyzanci uwehtili trzech zaHadmlcew
Dn 29 spadła liczba zakład­

ników, wśród których znajdu 
je się 11 ambasadorów, w oku 
powanej przez partyzantów 
ambasadzie Dominikany w Bo 
gocie, po wypuszczeniu we wto 
rek trzech Kolumbijczyków, z 
których żaden nie jest jed­
nak dyplomatą. Zwolnionych 
zostało dwóch inżynierów i je 
den dziennikarz. Komentując 

HUMOR I SATYRA

zdobywając 29 na ogólną licz­
bę 54 wystawianych przez ten 
stan delegatów. Według oceny 
agencji AP po wtorkowych 
prawyborach Carter dysponu­
je 746 delegatami na konwen­
cję, Kennedy — 384 a do uzys 
kania inwestytury potrzeba 
1666.

Szef kampanii wyborczej 
Cartera, Robert Strauss przy­
pisał porażki prezydenta 
dwom faktom: niefortunnemu 
wystąpieniu administracji w 
ONZ podczas głosowania nad 
rezolucją potępiającą ekspan- 
sjonistyczną uołitykę Izraela i 
niechętnemu przyjęciu przez 
społeczeństwo zapowiedzia­
nych cięć w wydatkach 
budżetowych. Strauss starał się 
zbagatelizować obie porażki, 
wyrażając przekonanie, że no­
minację Carter „ma już w kie­
szeni”. Rzecznik Białego Domu 
Jody Powoli natomiast nie 
ukrywał, iż nieoczekiwany 
zwrot w kampanii wyborczej 
stanowił dla obozu prezydenc­
kiego pewien szok.

Po stronie republikańskiej 
próba sit nie przyniosła nie­
spodzianek. W swym rodzin­
nym Connecticut Georga Bush 
jak było do przewidzenia upla 
sował się na pierwszym miej­
scu, zbierając 39 procent gło­
sów wobec oddanych na Ro­
nalda Reagana 34 procent i pa 
Johna Andersona 22 procent 
Tę porażkę Reagan powetował 
sobie z nadwyżką w sąs-iednim

Akcja ta rozpoczęła się w śro 
dę rano, a obserwatorzy liczą 
się z ewentualnością, że może 
ona wywołać brutalne represje 
wobec ludności. Pogrzeb arcy 
biskupa odbędzie się w niedzie 
lę i powszechnie się uważa, że 
stanie się on wielką demon­
stracją ludności przeciwko ter 
rorowi i przemocy nękającym 
kraj.

Jakkolwiek w dalszym ciągu 
trudno byłoby jeszcze wskazać 
bezpośrednich sprawców tej 
zbrodni politycznej, to jednak 
nie ulega już wątpliwości, iż 
arcybiskup Amulf® Romero 
padł ofiarą skrajnej prawicy 
salwadorskiej.

Jak wiadomo, zamordowany 
arcybiskup domagał się od pre 
zydenta USA, Cartera, zaniecha 
nia jakiejkolwiek pomocy woj 
skowej dla rządzącej w Salwa 
dorze junty. (PAP) 

jch zwolnienie partyzanci oś­
wiadczyli, iż należy je trak 
tować jako akt dobrej woli i 
wyraz docenienia dobrego kii 
matu, jaki cechował szóstą run 
dę podjętych po wielodniowej 
przerwie negocjacji w sprawie 
losu zakładników. Jak stwier­
dził kolumbijski mwmter spraw 
zagr a n i czn ych, Dieg o Uribe 
Vargas, „lodv udało się prze­
łamać”. (PAP')
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Nowym Jorku, gdzie nie gło­
sowano na poszczególnych kan 
dydatów do Białego Domu, 
lecz bezpośrednio wybierano 
delegatów na konwencję. Re­
agan zdobył tam 72 delegatów, 
Bushowi przypadłe tylko 7, a 
38 pojedzie na konwencję z 
urawem oddania głosów we­
dług własnego uznania. Z 998 
delegatów wymaganych dla 
uzyskania inwestytury, Reagan 
posiada już 320, podczas gdy 
jego najgroźniejsi rywale ma­
ją: Bush — 70 a Anderson — 
45. Wywalczona przewaga daje 
Reaganowi prawne pewną no­
minację na konwencji, tym bar 
dziej, że zapewnił on sobie po 
parcie innego przywódcy skrzy 
dła prawicowego Johna Con- 
nallybgo, który już wycofał się 
z wyścigu wyborczego.

Komentując swoje zwycię­
stwo senator Kennedy wyraził 
przekonanie, że wyborcy w 
Nowym Jorku i Connecticut 
dali wyraz dezaprobacie poli­
tyki gos]x>darczej administra­
cji Cartera. Zdaniem Kenne- 
dy’ego społeczeństwo nie mo­
że nadal obojętnie przyglądać 
się rosnącemu bezrobociu, kry 
rysowi w systemie oświaty i 
polityce socjalnej, wzrostowi 
wskaźnika inflacji i stopy pro­
centowej ponad 18 procent. Se 
na tor z Massachusetts stwier­
dził. że głęboki kryzys w USA 
może kosztować obóz prezy­
dencki podobne porażki w po­
zostałych jeszcze do przepro­
wadzenia prawyborach. (PAP)

Powrót żaglowców?
Powołując się na gazetę „Praw­

da Ukrainy” agencja BPA infor­
muje o prowadzonych w Związku 
Radzieckim pracach projektowych 
nad statkami żagtowymi, oszczę­
dzającymi energię i „niegroźny­
mi” dła środowiska natorałnego. 
w Instytucie Żeglugowym portowe 
go miasta ukraińskiego Nśkoła- 
jew powstały piany żaglowego 
frachtowca, mającego kursować 
na trasie do Japonii i Australii 
oraz żaglowego statku turystycz­
nego. Frachtowiec o 7 masztach 
70-metrowych, będzie miał żagle 
o powierzchni 14 000 metrów kwa­
dratowych. Wszelkie manewry z 
żaglami dokonywane będą za po­
mocą komputera. (PAP)

„Potwór Andów” 
zabił 100 dziewczynek
Jak pisze wychodzący w Bogo­

cie dziennik „El Bals”, zatrzyma­
ny w ekwadorskim więzieniu prze 
stępca przyznał się do zgwałcenia 
i zaduszenia ponad stu małych 
dziewczynek, których zwłoki grze­
bał w miejscach ustronnych, by 
ujść uwadze policji. Znany pod 
przezwiskiem „Potwora Andów” 
Kolumbijczyk Pedro Alonso Ij<ypez 
powiedział również, że nie pamię­
ta wszystkich tych miejsc.

Z przytaczanej przez dziennik 
treści zeznań „Potwora Andów” 
wynika dalej, jż ofiarami jego by­
ły dziewczynki pochodzące nie­
mal wyłącznie z biednych rodzin.

Na warsztacie twórców
Na pytanie — nad czym pra 

cują, odpowiedzieli dziennika­
rzom PAP:

Barbara Krafitówna: W Poz 
naniu będę brała udział w spot 
kaniach z publicznością, połą 
ozonych z recitalami. Po po­
wrocie, w kwietniu, rozpocznę 
próby w „Kabarecie starszych 
panów”. W Teatrze Współcze­
snym gram w sztuce „Remi- 
dżin”.

Jerzy Litwiniuk: do PiW-u. 
w którym niedawno ukazał się 
mój przekład powieści Waleń 
tyna Rasputina „Pożegnanie z 
Matiorą”, oddałem tłumaczenie 
wierszy poety fińskiego Eino 
Leino „Pieśni księcia Jana i 
Katarzyny Jagiellonki”. Pra­
cuję nad przeznaczonym dła 
„Czytelnika” zbiorem wiórszy 
czterech współczesnych poetów 
łotewskich — Yacetisa, Ziedoni 
sa, Petersa i Czaklaisa oraz 
po wieścią łotewskiego prozai­
ka Antona Tammarsaarego o 
nieustalonym jeszcze tytule. W 
„Naszej Księgami” ukażą się 
opracowane przeze mnie „Baś 
nie fińskie”.

Jerzy SztwiertHia: 'reałśzuję 
14-odeinkowy serial telewilzyj 
ny „Najdłuższa wojna nowo­

R. Mogabe apetejs
s cierpliwość i spokój

Premier Zimbabwe, Robert 
Mugabe wygłosił we wtorek 
krótkie przemówienie radiowo- 
telewizyjne, w którym wezwał 
ludność kraju do cierpliwości 
oraz przestrzegania porządku 
publicznego i dyscypliny. Pod 
kreślił, że jest to szczególnie 
konieczne teraz, kiedy ważą 
się losy Zimbabwe. R. Muga 
be skrytykował akcje strajk o 
we, nawołując do spokoju so­
cjalnego, gdyż — jak oświad­
czył — w przeciwnym wypad 
ku kraj może doznać niepowe 
towanych szkód. Wyrażając 
zrozumienie dla słusznych żą 
dań najgorzej sytuowanych i 
zarabiających Afrykanów, Mu 
gaibe oznajmił, że sprawa po­
prawy ich bytu jest jednym z 
priorytetowych zadań rządu.

Mugabe zapowiedział rów­
nież ■ bezwzględną walkę z 
wszelkimi przejawami terro­
ryzmu i przemocy.

W środę zniesiono w Zimbab 
we godzinę -policyjną z wyjął 
kiem rejonu Beit Bridge, gra 
niczącego z Republiką Połud­
niowej Afryki, Godzin^, poli­
cyjna została wprowadzona na 
całym terytorium kraju przed 
kilku laty przez były reżim 
Smitha w celu ograniczenia 
swobody działania formacji 
zbrojnych i politycznych Fron 
tu Patriotycznego Zimbabwe. 
Jej zniesienie jest kolejnym 
przejawem normalizacji w Źim 
babwe. (PAP)

Odszkodowanie 
za skutki 

awarii w Seveso
Szwajcarscy właściciele za­

kładów chemicznych „Icmesa” 
w Seveso w Lombardii (pói- 
nocne Włochy^ zgodzili się, by 
w ramach odszkodowania za 
groźną awarię, do jakiej doszło 
przed niemal czterema laty, 
zapłacić odszkodowanie na łącz 
ną sumę 118 milionów dola­
rów.

Sprawa fabryki „Jamesa”, o 
której mówi się obecnie sto­
sunkowo rzadko, me schodzi 
ła w swoim czasie z łamów ga 
zet. 19 lipca 1976 roku, drobny 
wybuch spowodował wydosta­
nie się z nich na zewnątrz oko 
ło dwóch kilogramów pyłistej 
dioksyny, bardzo groźnego śród 
ka chemicznego o właściwoś­
ciach teratogennych — czyli 
mogących wywołać nieprawid­
łowy rozwój płodów w łonach 
przyszłych matek. U części 
osób spośród okolicznych imesz 
kańeów wystąpiły dolegliwoś­
ci skórne, padło wiele zwie­
rząt i ptaków. Z rejonu Seveso 
ewakuowano więc ludność, 
otoczono go drutami kbłcza- 
styma, po czym przystąpiono 
do oczyszczania terenu z sub 
stancji toksycznej. (PAP) 

czesnej Europy”. Ukażę w nim 
dzieje Wielkopolski na prze­
strzeni lat 1815-1918, a więc 
okres, w którym tamtejsza lud 
ność polska skutecznie się opie 
ra-ła naciskowi german izmu.

Renard Czajkowski: po udzia 
le w festiwalu polskiej muzy 
ki współczesnej we Wrocławiu, 
Orkiestra Filharmonii Pomor­
skiej pod moją dyrekcją bite- 
nze udział w „Poznańskiej Wio 
śnie Muzycznej”. Z Włsżi^ij- 
szych zamierzeń reperiuaco- 
wych orkiestry w tym sezonie 
wymienię I Koncert wibloncze 
Iowy Szostakowicza i VI Syna 
fonię Prokofiewa. W przysz­
łym sezonie wyjeżdżamy do Da 
nii, zaś ja sam po niedawnych 
nagraniach dla radia szwedz­
kiego poprowadzę tournee po 
Szwecji z jedną z tamtejszych 
orkiestr.

Kazimierz Łukasz Żywusasko^ 
swoje rzeźby wykonane z me 
talu i żywicy poliestrowej po 
kazurję w galerii MDM w War 
sza wie na wystawie prac sty­
pendystów Funduszu Rozwoju 
Plastyki, Zainteresowali się nf 
mi architekci, którzy uważają, 
że można by je wykorzystać 

potrzeb a?ch?4ekbt*r^.

Piłkarze Węgier 
lepsi od Polaków

Dokończe-nw w str 1

W tym okresie inicjatywa 
należała do Węgrów grających 
bardziej dynamicznie i pomy­
słowo. Także technicznie gos­
podarze korzystniej prezento­
wali się od Polaków, którzy 
mieli poważne-kłopoty z opa­
nowaniem piłki na trudnym te 
renie. Biało-czerwoni więk­
szość swoich akcji rozpoczyna­
li od pomocnika Miłoszewi- 
cza, którego podania nie do­
chodził}’ do kolegów. Pierwszy 
strzał na bramkę przeciwni­
ków Polacy oddali dopiero w 
13 minucie. W 20 minucie na­
stąpiła szybka wymiana piłek 
pomiędzy węgierskimi napast­
nikami. Para polskich środko­
wych obrońców7 nie potrafiła 
wybić piłki i Toeroecsik zdobył 
drugą bramkę dla swoich 
barw. Dwie minuty później by 
ło 2:1. Po strzale Pałasza pił­
kę odbił bramkarz Mesaros, a 
nadbiegający Lato nie miał kło 
potów z umieszczeniem jej w 
siatce. Były to wszystkie bram 
ki — jak się później okazało 
— które padły w tym meczu.

Po przerwie Polacy nie zra­
żeni niekorzystnym wynikiem 
zaatakowali bardziej zdecydo­
wanie. Dobrze w tej części spot 
kania grał Wójcicki, który wy­

W Kaliszu centralna 
inauguracja Jni Olimpijczyka”

W najbliższą sobotę w Ka­
liszu nastąpi centralna inau- 
guracja „Dni Olimpijczyka”. 
Zaszczyt, który spotkał, dzia­
łaczy i sportowców Kaliskiego 
jest wyrazem uznania aa jich 
dotychczasową pracę, która 
służy rozwodowi sportu i kul­
tury fizycznej,, w szczególnoś­
ci zaś popularyzacji biegania. 
W tej dziedzinie działacze ka 
Ifecy matą chyba największe 
zasługi. Z ofcazrji inauguracji 
„Dni Olimpijczyka” w Ostrze 
szowie odsłonięty zostanie pom 
nik Janusza Kusocińskiego, w 
którym złożona zostanie zie­
mia z mogiły legendarnego pol 
skiego biegacza.

W niedzielę natomiast na 
trasach wokół stadionu

Aresztowanie 11 włoskich zawodników

Największa afera w historii futbolu
Nawet rozwój włoskiego kry 

zysu rządowego zszedł w pra 
sie rzymskiej i mediolańskiej 
na dfugd plan w związku z 
aresztowaniem w niedzielę, 23 
bm. na stadionach 7 miast 
włoskich 11 piłkarzy, z któ­
rych 9 należy do klubów’ pier­
wszoligowych oraz prezesa jed 
nego z największych klubów 
piłkarskich, słynnego Milan u 
— Felice Cołombo. Wszystk’e 
pomedaiałkowe dzienniki in­
formują o aresztowaniach na 
czołówkach pod tytułami na 
szerokość całej pierwszej sino 
ny.

Wstrząs spowodowany wy­
kryciem największej afery w 
historii światowego piłkar- 
stwa jest we Włoszech ogrom­
ny. Z tego, co przeniknęło do 
wiadomości publicznej z. rzym 
skiej prokuratury, prowadzą­
cej śledztwo w skrawie tej 
afery, wiadomo że zarówno 
aresatowani, już. jak i inni 
jjiikarze i działacze piłkarscy 
byli sowicie opłacani za fałszo 
łganie wyników spotkań. Wy­
niki te ustalano z góry, aby 
w ten sposób umożliw-ć uzy­
skiwanie krociowych zarob­
ków naeiegainyim bookmache- 
rom, przyjmującym zakłady 
piłkarskie i. uzyskującym, jak 
słychać, obroty w wysokości 
kilku miliardów Mrów tygod­
niowo (równowartość kilku mi 
bonów dolarów). Afera wyszła 
na jaw, kiedy kilku piłkarzy, 
opłacanych za uzyskanie ok-re* 
słonego wyniku spotkań ligo­
wych, nie dotrzymało przyję­
tych na siebie zobowiązań i 
wygrało spotkania, które rma 
ły być przegrane. Poszkodowa 
ni bfy^kmachęrzy złożyli wów 
czas dorńesieme do prokur atu 

grywał większość pojedynków 
główkowych ze swoimi rywa­
lami. Także doskonałą partię 
rozegrał debiutant w reprezen 
tacyjnym zespole — Pałasz. 
Piłkarze ci nie mieli jednak 
właściwego wsparcia kolegów, 
większość piłek tracili wskutek 
niecelnych podań. Na budape­
szteńskim Nepstadionie słabo 
wypadł obrońca Motyka. Nie 
mógł on sobie poradzić z 33- 
letnim Fazekasem. Właśnie 
prawą stroną Węgrzy przepro­
wadzali większość niebezpie­
cznych akcji. W końcówce me­
czu trener Ryszard Kulesza 
chcąc uzyskać ko^rzystniejszy 
wynik wprowadził do gry na­
pastników — Sybisa i .Ogazę, 
ale nie wnieśli oni nic nowego 
do gry polskiego zespołu. Po­
jedynek zakończył się zwy­
cięstwem Węgrów, którzy tym 
samym odnieśli 19 wycię- 
stwo w7 27 dotychczas rozegra­
nych spotkaniach, (kar)

W meczu piłkarskim dru­
gich reprezentacji Polski i 
Węgier Polska wygrała 2:1 
(1:0). Bramki zdobyli: d!la Pol­
ski — Mikołajów — 2 (w 30 
i 52 min.), dla Węgier — Tie- 
ber (63 min.). (PAP)

WOSiiR im. Janusza Kusociń- 
skiego w Ostrzeszowie odbę­
dzie się XVI międzynarodowy 
Cross Przyjaźni w biegach 
•przełajowych oraz mistrzostwa 
województwa kaliskiego i Wo 
jewód'zka Spartakiada Młodzie 
lży w przełajach. Odbędzie się 
28 biegów na dystansach od 
lóOO do 6000 m we wszystkśeh 
kategoriach wiekowych.

Otwarcie zawodów — zapa 
lenie znicza ogniem przesnaesio 
nym sprzed pomnika Kwoeiń 
skiego w Palmirach przez, szła 
fetę biegaczy składającą się .ze 
sportowców Kaliskiego — na­
stąpi o godz. 16.36, a pierwsze 
biegi rozpoczną się o godz. 
11.16. (jz) 

ry, które zresztą spowodowa­
ło aresztowanie również ich 
s’ąmych.

Wśród aresztowanych piłka­
rzy znajdują się Enrico Alber 
tosi i Giorgio Morini z klubu z 
Milan (obaj wielokrotni repre 
zentanci Włoch), Massirr.o 
Caccatori, Bruno Giordano, 
Lionello Manfredo-nia i kapi­
tan drużyny Pino Wilson z 
klubu Lazło, Mauro Della Mar 
tira i Luciano Zecchina (czło­
nek reprezentacji narodowej) 
z klubu Perugia, Stefano Pel- 
legrmi z klubu Avelino oraz 
dwóch piłkarz^ z drugongo­
wych klubów Genua i Paler­
mo.

W poniedziałek rano wło­
ska prokuratura wszczęła po­
stępowanie śledcze przeciwko 
dalszym 26 piłkarzom oraz 
przeciw trenerowi klubu Bo­
lonia — Perani. Wśród wspom 
tiianej dwudziestki znajdują 
się tak znani piłkarze, jak 
F’aoio Rossi, Claudio Pełłegri- 
ni, czy Petrini. Należący do 
klubów Perugia, Lazio, Bbłog- 
na, Avellino,. Taranto, Paler­
mo i Na-połi.

Włoska federacja piłki noż­
nej zastanawia się nad możli­
wością anulowania wszystkich 
wyników rozgrywek ligowych 
w całym sezonie zimowym, 
który kończy się za 2 tygod­
nie i nieprzyznania za ten <r 
kres tytułu mistraa. Cała tabe 
la ligowa jest bowiem sfatezn 
wana kilkoma spotkaniami, 
których wyniki nie były wy­
nikiem gry, lecz umowy, za- 
wodników.

Ostateczne decyzje zapadnią 
po ujawnieniu pn.az władze są 
dowe pełnych w^n'ków śledz­
twa (PAP)



WIOSENNA H
SPRZEDAŻ DZIANIN
ODDZIAŁ OBROTU UBIORAMI 

W POZNANIU
Zaprasza do sklepów:

„ZŁOTE RUNO” — PI. Wolności 2
® „MALWA” — ul. Czerwonej Armii 31

POLECAMY DZIANINY:
ty KOSTIUMOWE i UBRANIOWE w szerokiej gamie kolorystycznej
• SUKIENKOWE jednobarwne w pełnym asortymencie kolorów
• SUKIENKOWE tkane i dziane drukowane w asortymencie wzorów

ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW’
1103-K1

' Zamienię M-3 nowy me­
traż Piątków© na równo 

i rzędne wzgl. większe Ko 
' pernika, Rataje. Oferty 
I ..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 25482g, _ 
Swarzędz. Niezamieszka­
łe M-4 zamienię na rów 
norzędne Poznań. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 20177g.  
Kupię, wynajmę własnoś 
ciowe małe mieszkanie, 
Tel. 672-197 . 26351g
Wydzierżawię pomieszczę 
nie 40 ms na cichy prze­
mysł w Luboniu Płatne 
z góry. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 10 dla 26182g.
Mieszkanie 2-pOkojowe, 
spółdzielcze w Koninie sa 
mienię na podobne w Po 
znaniu. Oferty .Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 26025g.
Kawalerkę własnościową 
zdecydowanie kupię. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 26219g.

nieruchomości
Kupię dom na wsi w ład 
nej okolicy, las, woda. O- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 26187g

Wezmę w dzierżawy od 4 
— 10 ha oraz kupię 0,5 ha 
wraz z zabudowaniami do 
20 km od Poznania. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 1130-K1

Przyjmę uczniów do la­
kierni samochodowej. Ul. 
Janickiego 17/19 25484g

Płaszcz damski, skórzany
sprzedam. Tel. 
po godz. 16.

77-65-46, 
26189g

Złoty zegarek z bransole । Kupię komplet wypoczyn Trabanta 601

Sprzedawczyni do sklepu 
warzywnego oraz na stra 
gan potrzebna zaraz. O- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 26024g.

Zatrudnię tokarza narz1
dziowca. 
Plewiska, 
12a.

Warsztat. Os
ul. Zielarska

26376g

Sadzonki pomidorów i o- 
górków szklarniowych, od 
mian krajowych i holen­
derskich sprzedaje. Zdzi­
sław Berthold. Śmigiel 
Mickiewicza 26. tel. 209

124p

W dniu 22 marca 1980 roku zmarł

JAN LICHOTA 
wieloletni, zasłużony pracownik administracji 
Uniwersytetu im. A. Mickiewicza w Poznaniu, 
były kierownik Kancelarii Głównej i Dzieka­
natu Wydziału Matematyki. Fizyki i Chemii 

oddany pracownik Instytutu Chemii UAM.
Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­

czucia składają

Dyrekcja i pracownicy
Instytutu Chemii UAM

660-K3

dniu 21 marca 1980 r. zginął tragicznie
czasie pełnienia obowiązków służbowych

mgr
TOWARZYSZ

EUGENIUSZ MATSCHEY
naczelnik Gminy Suchy Las

Odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi, Od­
znaką Za Zasługi w Rozwoju Województwa Po­
znańskiego oraz Medalem Za Pracę Społeczno- 

Polityczną w powiecie Poznańskim.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 28 bm. o godz 
15.00 na.cmentarzu miłostowskim.

Zmarły zawsze życzliwie pomagał naszej ZSL 
Organizacji.

Wyrazy głębokiego współczucia 
Zmarłego składa

Gminny Komitet ZSL 
w Suchym Lesie

Rodzinie

654-K3

Dnia 24 marca 1980 r. zmarł nagle

mgr TADEUSZ FAB1S
kierownik Działu Planowania i Ekonomiki. 

Odznaczony Honorową Odznaką m. Poznania.
W Zmarłym straciliśmy długoletniego, zasłu­

żonego pracownika, życzliwego i szanowanego 
kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 28 m^rca 1989 r.
• godz. 9.30 na cmentarzu na Junikowie.

Zonie Zmarłego i Jego najbliższej Rodzinie 
serdeczne wyrazy współczucia składają:

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy — Załoga 
Wielkopolskich Zakładów Gazownictwa 
i Górnictwa Nafty i Gazu w Poznaniu

666-K3

W dniu 23 marca 1980 roku zmp"J nasz 4u- 
goletni pracownik

ALFONS ZIELIŃSKI
mistrz zegarmistrzowski

W Zmarłym przedsiębiorstwo traci człowieka 
o niezwykłej pracowitości i szlachetności.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 28 marca 
br. o godz 12.30 na cmentarzu junikowskim.

Dyrekcja PHU „Jubiler” 
oraz koleżanki i koledzy

661-K3

W dniu 21 marca 1980 r. zginął tragicznie na­
czelnik gminy, członek ORMO w Suchym Lesie

mgr EUGENIUSZ MATSCHEY
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 28 bm. o godz.

15 na cmentarzu miłostowskim.
Wyrazy głębokiego współczucia z powodu tra­

gicznej śmierci Żonie z Synem i Rodzinie składa
Gminny Społeczny Komitet ORMO

Cześć Jego pamięci!

4. Dnia 24 marca 1980 r. zmarła moja najdroż- 
T sza żona, najukochańsza mamusia, teściawa 
i babcia

MARTA TORBUS
z domu Brajer

16.00 na cmentarzu na StarołęCe.

W smutku pogrążony

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

18 m. 5.

Efektowną suknię ślubną 
welon oraz „Baby kosz” 
(łóżeczko) sprzedam, tel.

tą szwajcarski, męski — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
25881g.

kowy „Rubens”. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 26188g.

790-787, po godz.

dobrym 
telefon 

16.
26I71g

441-57. 25970g

Bilard Zręcznościowy elek
tryczny sprze-
dam Puszczykówko, Ko­
pernika 19 od godz. 18
..Restauracja”. 25910g

Srebro — wyroby kupię
Oferty: Prajsnar 
ka pocztowa 10, 
wa 73.

skryt-

664-K2

Dnia 24 marca 1980 r. zmarł po długotrwałej
chorobie, przeżywszy lat 57, nasz ukochany 
ciec, teść i dziadek, śp.

ZDZISŁAW WYDRA
mgr ekonomii

rodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, 
dałem 10-lecia PRL.

oj-

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 28 bm. o godz. 
14.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

córka i syn z rodzinami

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
26283g

Dnia 24 marca 1980 roku zmarł

CZESŁAW HAJGELMAN
były długoletni, zasłużony pracownik Urzędu
Miejskiego Poznaniu. Odznaczony Złotym
Krzyżem Zasługi oraz innymi odznaczeniami.

Pogrzeb odbędzie się 28 marca 1980 r. o 
nie 15.10 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 
czucia składają:

Kierownictwo i pracownicy 
Urzędu Miejskiego w Poznaniu, 
POP, Rada Zakładowa ZZPPiS

godzi-

współ-

667-K3

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 23 *area 
1980 r. zmarł tragicznie na skutek wypadku.
pracownik naszego

Odszedł 
i oddany

1980 r. o 
dziskach.

zakładu

EMIL
od nas

DOBRZYCKI
w młodym wieku ceniony

pracownik oraz serdeczny kolega.

odbędzie się w piątek, 
godz. 14.30 na cmentarzu Pobie-

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ-
czucia składają:

Dyrekcja — Rada Zakładowa 
Zakładu Energetycznego Poznań 

oraz Kierownictwo i współpracownicy 
Rejonu Energetycznego Poznań

671-K3 
i mi ■nimmu—rimiwirTr

dniu 17. 3. tP80 r zmarła wieloletnia, ce­
niona pracownica naszego ZOZ-u

CZESŁAWA FLAGI ER
Rodzinie Zmarłej wyrwcy szczerego współczu­

cia składają:

Zespołu Opieki Zdrowotnej

2«057g

tDnia 25 marca 1989 r. zmarła w 86 roku ży­
cia, nasza ciocia, śp.

MARIA JARASZKLEWLCZ
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 28 bm. o godz. 

15.50 na cmentarzu janikowskim.
W smutku pogrążona

rodzina
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

26382g

tDnia 25 marca 1980 r. zmarła po krótkich
i ciężkich cierpieniach, moja najdroższa, 

niezapomniana żona, siostra, szwagierka, ciocia 
i kuzynka, śp.

MARIA CZYSZ
z domu Olejniczak

Msza św. odprawiona zostanie w piątek, 28 
bm. o godz. 12 w kościele w Smochowicach, po­
grzeb o godz. 13.00 na cmentarzu w Krzyżow- 
nikach.

Pogrążeni w smutku 
mąż i rodzina 

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

26281/.

Kupię przewodniki Baede 
kera. Tel. 22-43-44, od 
godz. 18—21. 26216g

Sprzedam Syrenę 104, Kozi 
ca, Dakowy Mokre. 23983g

Lokale

M-2 kwaterunkowe w 
Barczewie koło Olsztyna 
zamienię na podobne w 
Pile. Zofia Tyli, Barcze­
wo. Os. 11-01U Słoneczne 
2/35. 871-K2

tDnia 23 marca 1980 r. zmarł w wieku 82 lat, 
opatrzony Sakramentami św., nasz najdroż­
szy mąż. ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp

STANISŁAW SZMANIA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 28 bm. o godz. 

10.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu i smutku pogrążoną

żona z rodziną
Ul. Skoczowska 6 m. 2. 25974g

tDnia 23 marca 1980 r. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św., nasza kochana siostra i cio­
cia, przeżywszy lat 77

WERONIKA KLEMENCZAK
z domu Przychodna

Pogrzeb odbędzie
13.50 na cmentarzu

Ul. Galla 8 m. 6.

się w piątek, 28 bm. o godz. 
junikowskim.

W smutku pogrążona

rodzina

26094g ’

tPo długiej chorobie zmarł nasz kochany oj­
ciec, teść, dziadek, przeżywszy^ lat 74, śp.

STANISŁAW WYRWAS
Pogrzeb odbędzie

13.00 na cmentarzu

Autobus odjedzie 
dżinie 11.45.

się w piątek, 28 bm. o 
na Miłostowie.

W smutku pogrążona

sprzed domu żałoby

Os. Czecha 12 m. 2, 
dawniej: Ostrowska 164.

godz.

o go-

26089g

tDnia 23 marca 1930 r. zma-rł śmiercią tra­
giczną. w 26 roku życia, opatrzony Sakra­
mentami św., najdroższy mąż, troskliwy tatuś, 

ukochany syn, zięć, brat i szwagier, śp.

EMIL, DOBRZYCKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 28 bm. o god-

14.30 na cmentarzu parafialnym 
kach.

Pogrążona w głębokim

żona z synkiem i

w Pobiedzis-

żalu i smutku

rodziną
2623lg

4. Dnia 22 marca 1980 r. zmarł po ciężkiej cho- 
I robie, nasz kochany mąż, ojciec, teść i dzia­
dek

JAN LICHOTA
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 26 bm. o godz. 

0.18 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone 
żona z dziećmi i rodzina

Ul. Poznańska 24 m. 12. 26079g

4. Dnia 24 marca 1980 r. przeżywszy lat 73 od- 
I szedł od nas drogi mąż, ojciec, dziadek, brat 
i teść, śp.

CZESŁAW HAJGELMAN
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 28 bm. o godz.

15.10 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

26138g

4- Dnia 23 marca 1980 r. zmarła nasza droga 
I matka, teściowa, babcia i prababcia, śp.

LEOKADIA ROGOWSKA
z domu Stelmaszyk

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 28 bm. o godz 
13.00 na cmentarzu na Junikowie.

Rodzina
25948g

WiTIę 8-pokojową, (nosadi 
ki plus tynki) na WHdzie 
sprzedam. W roriłeneEain 
chętnie mieszkanie wi®®- 
nościowe. Oferty 
sa”. Grunwaldzka • 
26218g.

Kupię warsztat keto Auua 
z warsztatem w Poan>- 
niu, inożliwońć aaurrteaęr 
mieszkań. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka W <R® 
2534#g.

10 bm. zaginął pies — eoc 
ker spaniel, ezarwy — 
zwrot wynagrodzę, tel. 
561-75, Garbary 16 m. K. 

26373;;

Różne

Strzyżenie, modelowanie 
żywopłotów. Teł. 33-1*3-42, 
poniedziałek, wtorek, 
czwartek, godz. 16—
siał. 26261g

Ładnego kotka oddam w 
dobre ręce, tel. 515-66.

26169g

Diagnostyka — naprawa, 
uszczelnianie Fiat 126p 
uszczelkami włoskimi po
lecą warsztat, 
chowska 39. 
Głogowskiej

ul. Głu-
Dojazd z 

lub Ostat-
niej od godz. 7—16, wtór 
ki, czwartki do 18. Kan-
dulski. 25590g

komunikat

WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY GAZOWNIC­
TWA i GÓRNICTWA NARTY i GAZU — 
zawiadamiają mieszkańców miasta LESZNA 
zamieszkałych na Os. Estkowskieg® to
jest pomiędzy ulicami: Estkowskieg®, 
waldzka, Wlodarczaka, że w związku z

Grun-
praca-

mi na sieci gazowej
NASTĄPI PRZERWA 

W DOSTAWIE GAZU 
w dniu 28 in a r c a 1980 roku 

w godzinach od 7 do 15.
Uprasza się odbiorców o wygaszenie w tym

okresie płomyków w piecach kąpielowych oraz 
wyłączenie wszystkich odbiorników gazowych. 

U32-K1

tDnia 24 marca 1980 r. zmarła po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­

mentami św., nasza ukochana żona, matka, teś­
ciowa i babcia, przeżywszy lat 68, śp.

ANNA LABRZYCKA
z domu Papież

Msza św. odprawiona zostanie w piątek, 28 
bm. o godz. 15.00 w kościele parafialnym w Mo­
sinie, po czym pogrzeb z kaplicy cmentarnej.

W smutku pogrążony

mąż z rodziną

Mosina, ul. Świerczewskiego 6. 26077g

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 25 mare« 
1980 r zakończyła niespodziewanie swe pra-

cowite, 
żywszy

pełne poświęcenia i dobroci życie, prze- 
lat 65, śp.

STEFANIA ROŻEK
z domu Gaertig

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 28 bm. o godz.
7.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
rodzina

Uł. Walki Młodych 19A m. 16.
■■■■■■■

26327g

tDnia 25 marca 1980 r. odszedł od nas, nasz 
kochany mąż, ojciec, dziadek i pradziadek

WLNCENTY PRUSZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 28 bm. o godz, 

11.00 na cmentarzu góręzyńskim.

W smutku pogrążona

rodzina
26354g
■aeaam

tDnia 24 marca 1980 r. zmarła nagle w Bogu.
nasza ukochana żona, mamusia, teściowa, 

babcia i prababcia

STANISŁAWA FRĄCKOWIAK
z Twardowskich

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 27 bm. o go­
dzinie 16 z kościoła parafialnego w Opalenicy.

W smutku pogrążony

mąż z rodziną

Poznań, Zielona Góra, Głogów. 26257g

J. Dnia 26 marca 1980 r. zmarł opatrzony Sa- 
I kramentami św., w 74 roku życia, mój naj­
droższy mąż, nasz kochany ojciec, teść, dziadek 
i pradziadek

BRONISŁAW TYŁKI
emeryt HCP

Pogrzeb odbędzie 
11.00 na cmentarzu

Ul. Sielska 20.

się w sobotę. 29 bm.o godz. 
górczyńskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

26372g

4- Dnia 23 marca 1980 r. zmarł mój najdroższy 
I mąż, najlepszy przyjaciel, kochany brat, 
szwagier, wujek, przeżywszy lat 71, śp.

ALFONS ZIELIŃSKI
mistrz zegarmistrzowski

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 28 bm. o godz.
12.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną
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Poznańskie Leszczyńskie

( TEATRY j

POZNAŃ

WIELKI — g. 19 „Tosca”
MUZYCZNY — g. 19 „Wiedeń- 

Ńka krew”
POLSKI — g. la „Dacza”
NOWY — g. 19 „Łaźnia”
LALKI I AKTORA — g . 10 

„Bajka o Popiehi i Piaście”
KABARET „TEY" — g. 17, 20 

„Na granicy”

f~~ Ki IMA |

BUK: „Przygody Picassa”
(Szwed z.)

CHODZIEŻ Noteć: „Afera Con­
corde” (wł.)

CZEMPIŃ: „Colargol na dzikim 
zachodzie” (poi.;, „36 huzarów” 
(węg.)

GNIEZNO Polonia: „Ostatnie 
zadanie” (amer.)

GOSTYŃ: „Gorączka sobotniej 
noc(amer-)

GÓRA: „Milczący wspólnik”
(kanad.)

GRODZISK: „Sabina Wulff”
(NRD), „Przygody Picassa” 
(szwedz.)

JAROCIN: „Wersja pułkownika 
Zorina” (radź.)

KALISZ Stylowe: „Afera Con­
corde” (wŁ), „Dubler” (fr.); Sy­
rena: „Imperium namiętności” 
(jap.)

KĘPNO: „Racja stanu” (fr.)
KŁODAWA: „Zemsta różowej 

pantery” (ang.)
KONIN Centrum: „Zwolnienie 

warunkowe” (amer.); Górnik: 
„Afera Concorde” (wł.), „Zew ro­
du” (czech.)

KOŚCIAN: „Bądź błogosławio­
na” (bułg.,), „Addio PicoŃe mia” 
(NRD) ,

KROTOSZYN: „Zwolnienie wa­
runkowe” (amer.), „Sekret Enig­
my” (poi.)

KRZYŻ: „Viełette i Francois” 
(fr.)

LESZNO: „Syberiada” (cz. I 
radź.)

NOWY TOMYŚL: „Tortury” (fr.), 
„Bitwa o Midway” (ang.)

OPALENICA: „Nie strzelać do 
nauczyciela” (kanad.)

PIŁA Iskra: „Ku.ng-fu” (poi.), 
„Brat kata” (NRD): Sokół: 
„Klincz” (poi.)

PLESZEW: „Zielone lata” (poi.), 
„Goleni” (poi.)

PNIEWY: „Bezdroża” (rum.)
RAWICZ: „Bałamut” (radź.)
SŁUPCA: „Król Cyganów”

(amer.), „Osada gawronów” (cze­
chosłowacki)

SYCÓW: „Szkrab” (radź.). „Ra­
cja stanu” (fr.)

SZAMOTUŁY: „Ostatni pociąg 
z Gun Mili” (amer.), „Hubal” 
(bel.)

ŚREM Klubowe: „Pełnia” (poi.); 
Słonko: „Drzwi w drzwi” (fr.), 
..Motyle” (poi), „Drzewo prag­
nień” (radź.)

ŚRODA: „Młode Frankenstein” 
(amer.), „Colargol i cudowna wa­
lizka” (poi.)

TRZCIANKA: „Piknik pod wi­
szącą skałą” (austr.l, „Wściekły” 
(nol.). „Szedł pies po fcTtepianie” 
(rad z.)

TUREK: „Konwój” (amer.)
WIERUSZÓW: ..Imperium na­

miętności” (jap.), „Kiedy dojrze­
wa Jagoda” (jug.)

WRONKI: „Gwiezdne wojny” 
(amer.). „Orkiestra Kłłubti Samot­
nych Serc sierżanta Peppera” 
(am^r.)

WRZEŚNIA: „Okuwać ja w 26 
obrazach” (jnep. „Wó*z 
Tecumseh” tNRD).
melodia” (ool.)

WSCHOWA: „Zemsta różowej 
par.t»rv” <any.)

ZŁOTÓW: „Ról” (amer.)

RADIO

Wiosna więc porządki
/^becna pogoda niewiele ma wspólnego z 

wiosną, choć w kalendarzu gości już 
ona od tygodnia. Mimo przenikliwego chłodu 
zaczynają się jeana<k rozliczne prace charak­
terystyczne dla lej pory roku. Mieszkańcy 
miast i wsi jakby chcieli przyspieszyć nadej­
ście prawdziwej wiosny. Przekonaliśmy się 
o tym podczas reporterskiej wędrówki po v.o- 
j ewó dzt w i e poza ia ń s k i m.

Ziemia jeszcze zmarznięta ale na polach w 
gminie Nekla zauważyliśmy wielu rolników. 
Wykonywali różne zabiegi pielęgnacyjne — 
wywozili obornik,, niszczyli chwasty, zbierali 
kamienie. Na siewy trochę za wcześnie, ale 
chcą je zacząć kiedy tylko będzie to możliwe, 
a więc glebę trzeba jak najlepiej przygoto­
wać do przyjęcia nasion.

W sąsiedniej gminie Czerniejew o tu i ów­
dzie pachnie już'farbą. Zwłaszcza ,w tym mia­
steczku. znanym od lat z zamiłowania miesz­
kańców do porządku. I tym razem wcześnie 
zabrali się oni do przywracania estetyki uli­
com i obejściom domów po kilku miesiącach 
zimowej szarości. Kilku lokatorów budynków 
przy placu Wiosny Ludów zastaliśmy przy 
malowaniu okien i drzwi, przy ul. Świerczew­
skiego odnawiano parkany i szyldy zakładów 
rzemieśl ni czy ch.

W innej części Poznańskiego, w gminie 
Kwilcz kilka domów’ oplotłt rusztowania. 
Znak to że w najbliższych dniach otrzymają 
nową elewację. W Kurnatowicach gospodarze 
zaczęli bielić budynki inwentarskie. Mieszkań­
cy Oizeszkowa gremialnie zabrali się do po­
rządków we wsi.

Nad jeziorem w Chrzypski! Wielkim — 
gminie, która w turystyce upatruje szansę 
szybkiego rozwoju, zaczęła się" także wiosen­
na krzątanina. Choć wiatr mocno dmie od wo­
dy. porządkuje się brzegi jeziora, sprawdza 
stan pomostów orzy ośrodkach wypoczynko­
wych, ustala zakres rębót oczyszczających dno

kąpieliska. Lada tydzień przystąpi się tam do 
gruntownych porządków, ’ by jak najlepiej 
przygotować się do sezonu letniego. Podjęto 
nadto prace porządkowe wzdłuż ulic w tej 
wsi; naprawia się chodniki i jezdnie.

Tygodnie wzmożonej pracy zaczęły się dla 
leśników. W różnych rejonach województwa 
poznańskiego przystąpiono do wycinki sta­
łych drzew. Przy takim zajęciu zastaliśmy 
brygady pracowników Nadleśnictwa Łopucho- 
wo w gminie Murowana Goślina. Wiosenny 
Wyręb drzew skarłowaciałych i obumarłych 
potrwa tam jeszcze kilka tygodni i przyczy­
nić się ma do uporządkowania gospodarki leś­
nej w gminje. Przygotowuje się także nowe 
sadzonki drzew, którymi zalesi się kolejne po- 
łacie nieużytków i słabszych jakościowo gleb. 
I jeszcze jeden symptom wiosny z tego tere­
nu. Zauważyliśmy czaplę siwą, która — we­
dług opinii leśników — przylatuje do Polski 
u progu wiosny i jest zwiastunem ocieplenia.

W sąsiedniej gminie — Oborniki spotkaliś­
my przy1 pracy ekipę tamtejszego Rejonu 
Dróg Publicznych. Mimo nie sprzyjającej po- 
gody modernizowano drogę Oborniki — Sło- 
nawv. Profilowano dolną warstwę nawierz­
chni, przygotowując grunt pod dywanik bitu­
miczny. Rozścielacz masy asfaltowej pracował 
też na innych odcinkach dróg w tej gminie, 
łatając dziury powstałe nodczaś zimy.

Do gruntownych porządków przystąpiono 
w Szamotułach. Zwłaszcza tamtejszy park 
przy Baszcie Halszki i ogródek nauki ruchu 
drogowego będą w najbliższych tygodniach, 
oczyszczone z pozostałości zimy. Zieleńce i 
klomby wzdłuż ulic także poddane zostaną 
pielęgnacji.

Prawdziwej wiosny jeszcze nie ma, ale licz­
ne przvkłady świadczą, że — typowe dla tej 
pory roku — działania trwają w najlepsze.

(bop)

Ładny, z cegły 
zbudowany po fajrancie

• Jednym z trzech 
laureatów w Lesz 
czyńskiem ostat­
niego rozstrzygnię 
cia naszego kon­
kursu „Dom z je­
dynką” jest cztero 
piętrowy, czter- 

d z i es t o m i es zk a -
niowy blok (na 
zdjęciu), w Rawi­
czu przy ul. Miko- 
łajewicza 14. Okre 
sienie blok sugeru 
je, że to jeden z ty 
sięcy powstają­

Pilskie

Tor dla gokartów 
powstaje w Rogoźnie
N ie t y p o we pr zeds i ę wzi ęcie 

wykonywani jest w Rogoźnie 
(województwo pilskie). Przy 

Okręgowym Zakładzie Transipor 
tu i Maszyn Drogowych budo­
wany jest bowiem tor do jazdy 
gokartami. których zwolenni­
ków jest w Rogoźnie wielu. Z 
toru, który będzie jednym z 
nielicznych w Wielkopolsce, sko 
rzystają nie tylko pracownicy 
zakładu, ale i wszyscy arna to 
rzy jazdy gokartami. Odby­
wać się ma nauka i'ch prowa­
dzenia dla początkujących, a 
dla zaawansowanych orga n i zo 
wane będą wyścigi.

Obiekt powstaje w dużej częś 
ci społecznym wysiłkiem zało 
gi, którą wspierają pracowni­
cy rejonów dróg publicznych 
z okolicznych miast. Tor goto 
wy będzie prawdopodobnie na 
Święto Lipcowe. (bop)

Konińskie

Z Turku do Katowic 
autobusem

Mieszkańcy województwa ko 
nińskięgo od lat skarżyli się 
na brak dogodnych połączeń 
między Koninem i Katowica­
mi. Dobrze więc, że dzięki Od 
działowi Osobowemu PKS w 
Turku, od połowy marca, au 
tobusy kursują z tego miasta 
do Katowic. Są to pojazdy mar 
kj „Sanos”. Jadą trasą: Sie­
radz, Wieluń, Częstochowa i 
Będzin. Z Turku autobus wy 
jeżdżą o godz. 5.30 a do Kato­
wic przyjeżdża o 10.55. Powrót 
z Katowic zaczyna się o godz. 
13.30. W Turku autobus jest 
o 18.55.

Połączenie to byłoby znacz­
nie lepsze, gdyby przedłużyć 
je do Konina, bądź wprowa­
dzić autobus z Konina do Tur 
ku zsynchronizowany z odja­
zdem i przyjazdem wozów na 
trasie Turek — Katowice.

(woj)

Bez opieki 
bociany ginq

Zarząd Główny Towarzystwa 
Opieki nad Zwierzętami ape­
luje o opiekę nad bocianami. 
Dlaczego właśnie nad tymi 
ptakami? Co roku bociany od 
latują z Polski pod koniec 
sierpnia. Z ciepłych krajów 
wracają zaś do nas od 19 mar 
ca, niezależnie od tego jaka 
jest pogoda. Teraz trafiają na 
przymrozki i bez ludzkiej po 
mocy zginą z głodu i zimna. 
Chodzi wńęc o to, by bociany 
otoczyć opieką: dać im pokarm 
i pomieszczenie do czasu na­
dejścia prawdziwej wiosny. 
Wówczas należy umieścić koło 
z suchymi gałęziami na wierz 
chołku drzewa, by ułatwić im 
wybudowanie gniazda.

Dodajmy, że bociany są pod 
ochroną i za zabicie takiego 
ptaka grozi kara 2 000 zł 
grzywny. (na)

cych ęo roku, bliźniaczo podobnych domów, dominujących w 
krajobrazie Polski. Tymczasem ten rawicki jest nietypo- 
w y.

Po pierwsze różni się architekturą — wystające z lica bu­
dynku klatki Schodowe, duże okna i obszerne loggie po połud­
niowej stronie czynią kształt i proporcje tego domu przyjem­
nymi dla oka. Po drugie nietypowy jest materiał — zwykła ce­
gła, zapomniana w dobie żelazobetonu, a przecież o wiele 
zdrowsza dla mieszkańców i wdzięczna jako tworzywo dla bu­
downiczych. Po trzecie dom powstał jak gdyby przy okazji, nie 
angażując ujętego w planach potencjału budowlanego przed­
siębiorstw w Leszczyńskiem — wznieśli go wprawdzie fa­
chowcy, ale w czasie wolnym od podstawowych obowiązków.

Dom rodził się długo — półtora roku — a począł się z inicjatywy 
dwóch zakładów w Rawiczu: oddziału Wojewódzkiego Przedsiębior­
stwa Budownictwa Komunalnego w Górze i Spółdzielni Mieszkanio­
wej. Ponieważ wielu członków załóg tych zakładów nie miało miesz­
kań, postanowili zabrać się do roboty i w ten sposób przeskoczyć ko­
lejkę. I tak od rzuconego kiedyś, na spotkaniu kierowników WPBK 
i SM pytania „a może byśmy tak wspólnie coś zbudowali” wszystko 
się zaczęło. Spółdzielnia miała 25-osobową ekipę konserwatorów, zna­
jących się na różnych fachach budowlanych, WPBK miało murarzy, 
zbrojarzy, cieśli, dekarzy... Z góry ustalono, kto w tym domu zamiesz­
ka. I ci ludzie wzięli na siebie główny ciężar zadania. Pracowali po­
południami, w niedziele i inne dni wolne. Roboty budowlane., wodno­
kanalizacyjne i montaż instalacji c.o. wykonali pracownicy WPBK, 
wykończeniem zajęli się pracownicy spółdzielni. Najtrudniejszym za­
daniem było wybudowanie sieci miejskiej wod.-kan., gazowej' i ener­
getycznej, na odcinku 260 metró-w od istniejących przewodów, ale 
przy okazji uzbroili teren pod budowę przyszłego przedszkola i osiedla 
r>o spółdzielczych domków jednorodzinnych.

25 mieszkań dostało WPBK, 2 pomagający rawieki „Elektro- 
montaż”,ll spółdzielnia i 2 pozostały do dyspozycji naczelni­
ka miasta i gminy. Lokatorzy chwalą rozplanowanie miesz­
kań, przestronne pokoje, duże kuchnie i łazienki,

Projekt był indywidualny, opracowany w poznańskim 
.Inwestprojekcie”. Inwestorem była Wojewódzka Spółdzielnia 
Mieszkaniowa w Lesznie. W sumie Rawiczowi przybył nowy, 
ładny dom, a ubyło 40 rodzin oczekujących w kolejce do miesz­
kań. (tt)

Wszystko o szkołach 
wojskowych

Główny Zarząd Polityczny Woj­
ska Polskiego 28 bm. w godzinach 
od 12 do 16 organizuje akcję „Zie­
lonego telefonu” dla kandydatów 
do akademii wojskowych i wyż­

szych szkół oficerskich (wymaga­
ne wykształcenie średnie).

W województwie poznańskim 
informacji o warunkach przyję­
cia i nauki w wojskowych szko­
łach zawodowych udzielać będą 
oficerowie Wojewódzkiego Szta­
bu Wojskowego i wojskowych ko­
mend uzupełnień pod numerami 
telefonów; w Poznaniu — 332-660, 
46-222, 49-2551; w Gnieźnie — 1528 
i w Nowym Tomyślu tel. 244. (na)

odpowiadamy
Stały czytelnik z Obornik — 

Taka forma ogłoszeń jest ogólnie 
przyjęta; w każdym przypadku 
zainteresowanie jest obopólne, bo 
zarówno tego, kto daje do prasy 
ogłoszenie’ (a który nie pragnie 
publikowania jego nazwiska, ad­
resu czy telefonu), jak też tych 
osób, które składają na nie ofer­
ty. (831)

Kaliskie

Zakłady przemysłu maszynowego 
eksportują najwięcej

Blisko 710 min zł dew. wyniosła w ubiegłym roku wartość 
sprzedanych za granicę towarów wytworzonych przez zakła­
dy pracy Kaliskiego, ale całości zadań sksportowych nie uda­
ło się wykonać.

Największy udział (sponad 50 proc, ogólnej wartości ekspor­
tu), mają-zakłady pracy zgrupowane w resorcie przemysłu ma­
szynowego.

Dla przemysłu woj. kaliskiego największym odbiorcą zagra­
nicznym jej towarów jest Związek Radziecki. W ofercie eks- 

- portowej kaliskiego przemysłu dla ZSRR znajdują się w tym 
roku towary wartości ponad 300 min zł dew. O ponad 40 min 
zł dew. zwiększył swoje propozycje przemysł włókienniczy, 
zaś spółdzielczość pracy zakłada dwukrotny wzrost korzy­
stnej wymiany handlowej z radzieckimi kontrahentami. (PAP)

• PROGRAM I: 6 Sygnały dnia;
9 Cztery pory roku z Poznania;
10.25 „Emancypantki” — pów.;
11.40 Tu Radio Kierowców; 12.25 
Mozaika polskich melodii; 13.01 
Przeboje świata; 13.20 Zespół Ex- 
fcra Bali; 14 Studio „Gama”; 15.05 
Korespondencja z zagranicy; 15 10 
Situdio „Gama” c.d.; 15.55 Czło­
wiek i środowisko — gawęda; 16 
Tu Jedynka: 17.30 Radiokurier.
18 Tu Jedynka c.d.; 18.25 Nie tyl­
ko dla kierowców; 18.33 Koncert 
życzeń; 19 W rytmie kolo; 20.05 
Rep. na zamówienie; 20.20 Popu­
larne nagrania wybitnych soli­
stów: 21.15 Przeboje z Interstudia; 
22.23 Katowice na m^z^cznej an­
tenie; 23 Wita Was Polska — mag 
śłowno-muz

Wiadomości: 0.01, 1. 2, 3, 5. 9, 
Ifl, 11, 12.95, 15 , 21, 22.

PROGRAM TI: 8.35 Dialogi i zbli­
żenia — Człowiek i pokój; 9.30 
Problemy kultury fizycznej; .9.40 
Tu Radio — Moskwa; 10 Kronika 
kulturalna; 10.15' Wiersze L. Fel- 
deka; 10.30 Sienni gitarzyści: 10.40 
Nie ma marginesu; 11 Młodzi mu­
zycy na radiowej antenie: 11.35 
Muzyka spod strzechy: 12.05 Od 
miniatury do uwertury; 12.25 II 
Radiowa Poradnia Rodzinna; 41.40 
Inowrocławski Festiwal Organo­
wy; 12.55 „Radość, najpi^kniei- 
szych lat” — śpiewa A. Jantar: 
13 Ludzie ze społecznym manda­
tem; 13.10 Duęty miłosne z oner 
G. Pucciniego; 13.36 Ze wsi i o 
WSi; 13 51 L v. Bee1hoven — 
XXVI Sonata Es-dur on. 80 na 
fortepian; H.W O zdrowiu, dla 
drowi at 14.25 Muzyka Haydna; 
15.20 Popołudnie dziewcząt i chłop­
ców; M Melódi-e filmowe; 16 10 O

muzyce teatralnej, 15.40 „Kto był 
wyżej” — opow.; 17 Twarzd jaz­
zu; 17.20 Powieść miesiąca „Po­
znanie cierpienia”; 17.40 „Nie ma 
sprawy” — rep.; 1820 Stołeczne ak 
tualnoścl muzyczne, 18.25 Plebis­
cyt Studia „Gama”; 18.30 Echa 
dnia; 18.40 .Mistrzowie swojego 
warsztatu; 19 Laureaci konkursu 
im. H. Wieniawskiego; 20 Studio 
„Relaks”; 20.20 Musica polonica 
nova; 21 Kwartety smyczkowe F. 
Schuberta; 21.40 Moment musical 
— Kim był W Bogusławski; 22 
Promenada — przegląd wydarzeń 
kulturalnych za granicą; 22.30 
Wiersze W. Bacewicz: 22.40 Spra­
wy młodych twórców; 23.10 Tańce 
średniowieczne i renesansowe gra 
The Early Musie Consórt of Lon­
don; 23.35 Co słychać w twieeie- 
23.40 Jazz ta dobranoc

Wiadomości: 4.30, 6.30, T.30, S 59, 
11.30. 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą. 8.40 Co ićto lubi; 9 „Zakaz 
wjazdu” — pow.; 9.10 Fortepian 
ze swingiem; 9.30 Nasz rok 80-ty; 
9.45 Dawne tańce i melodie; 10.35 
Kiermasz płyt wytwórni Bałkan- 
ton; 11 „Zwycięstwo” — pow.; 
11.30 Śpiewający instrumentaliś­
ci; 12.05 W tonacji Trójki; 13 
Powt. z rozrywki; 13,50 „Witraż” 
—. pow.; 14 Inspiracje malarskie 
w muzyce- 15.05 Pocztówka dźw 
z Paryża; 15.20 king Curtis gra 
przeboje; 15.40 Nancy Wilson śpie­
wa przeboje; 16 Rep. „Reflektor 
na mnie”; 16.20 Muzykobranie; 
16.45 Nasz rok 80-ty; 17.05 Muz. 
poczta UKF; 17.40 Wszystkie dro­
gi prowadzą do Nashville; 18.10 
Polityka dla . wszystkich; 1«.25 
Czas relaksu; Ł9 Kąty widzenia;

19.15 Z nagrań tria K. Komedy;
18.35 „Bitwa pod Legnano” 
opera; 18.50 „Zakaz wjazdu”' — 
powieść; 20 Mini maź; 20.40 „Łódź 
45” — teatralne początki; 21 Re­
miniscencje muzyczne; 22.08 Gwiaz­
da siedmiu wieczorów — Zespół 
Fleetwood Mac; 22.15 Blues wczo­
raj i dziś; 22.45 impresje gitarowe 
Pata Metheny; 23 Wyobraźnia po­
etycka kobiet; 23.05 Między dniem 
a snem

Wiau«.. <J5. 7, 8, 10.30. 12,
15, ft W,

IV. Śpiewają „Ali- 
Bauki”; 8-10 R-TV Szkoła Średnia 
dl,a Prac. Biologia „Na czym po­
lega regeneracja”; 8.25 G Torelli 
— Koncert D-dur na trąbkę, 
niiyczki basso continuo (stereo);

8.35 Takie będą Rzeczypospolite — 
„Waiżn.a decyzja”; 9 Dla ki. III— 
IV (j. polski) „Diabeł. nie dziew- 
trzyna” — słuch.; 9.25 J. Brahms 
- • Kwintet h-moll op. 115 (stereo);
10 Dla kl. VIII (hist.) „U. Cegiel- 
sk-ego”; 10.30 Estrada przyjaźni;
11 Dla ki.. IV lic. (j. połaci) 
„Emancypantki”; 11-30 Dyryguje 
Carło Maria Giulini — G. Verdi 
(stereo); 12.05 Czas dobrych gos­
podarzy; 12.25 Giełda płyt (stereo);
13 J. hiszpański; 13.20 Dla kl. III— 
IV (j. polski) „Diabeł nie dziew­
czyna” — słuch.; 13.50 Tu Studio 
Stereo'; 14.45 J. Górowski — skrzy­
pek z Jastrzębiej; 15.05 Teatr PR 
— Studio Współczesne — teatr 
J. Szaniawskiego; 15.50 H. Ber- 
lioz „Karnawał rzymski” — uwer 
tura op. 9; 16.05 Moje hobby; 
16.35 J. niemiecki: 16.40 Felieton 
aktualny F. Fornałczyka; 10.50 
Radioexpress; 17.15 Aud. ekono­
miczna; 17.25 Stereo: Płyty Łat

70-tych; 18.25 Postawy i wzory — 
Lojalność i uczciwość; 18.45 Radio 
wy Poradnik Językowy; 19 Słynni 
ludzie w anegdocie — Karol Kur­
piński — kompozytor; 19.30 Ste­
reo: Nowości płytowe; 22-15 Zie­
mia, człowiek, wszechświat: „Swia 
lowe systemy energetyczne”; 22.35 
H-TV Szkoła Średnia dla Pracują­
cych — Metodyka: „Jak korzy­
stać z wycieczki”; 22.50 I. Stra­
wiński — Kompozytor i dyrygent.

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16, 22.55.

PROGRAM ROZGŁOŚNI PR 
W KOSZALINIE 

(dla woj. pilskiego)
6.30 Studio Bałtyk; 12.05 Radio 

wy kurs rolniczy; 16.40 Przegląd 
aktualności Wybrzeża; 16.54 Mu­
zyczny relaks; 17 „Kawalerko- 
wiec” — rep. o sprawach miesz­
kańców domu rotacyjnego; 17.20 
Melodie świata (stereo); 17.40 Nad 
czym pan pracuje? — Andrzej 
Turczyński.

TELEWIZJA
PROGRAM 1

6.00 — TTR.RTSS. Matematyka 
(sem. IV) Linia prosta,

6.30 — TTR. RTSS. Geografia 
(sem. IV) Zjawiska wulkanicz­
ne i trzęsienie ziemi;

11.05 — J. polski (kł. VII—VIII) 
„Telewizja”;

12.00 — J. polski (kl. II lic.).Adam 
Asnyk (koi.);

12.55 — J. polski — Ireneusz Ire- 
dyński „Niebo z blachy fał­
dowanej”;

14.30 — TTR. Hodowla zwtetząt 
(sem. II) Ubytkowanie mięsa 
ł pielęgnowanie bydła;

14.10 — TTR. Mechanizacja rolni­
ctwa (sen), II) Hydraulika ciąg­
ników rolniczych;

1S.25 — Dla młodych widzów — 
„Decyzje piętnastolatków” 
(kol.);

15.55 — Obiektyw-
16.15 — Dziennik (kol.);
16.30 — Czwartek Telewizji Dziew­

cząt i Chłopców oraz „Złoto 
Huntera”, ode. pt. „Iluzjoni­
sta” — frłm TV angielskiej 
(kol.);

17.30 — Studio Telewizji Młodych;
17.45 — Dzień dobry, w kręgu ro­

dziny (kol.);
13.10 — „Poligon” (kol.);
13.40 — Radzimy rolnikom (kol,);
18.50 — Dobranoc (kol.);
19.00 — „Poszukiwacze dźwięku” 

— miniatura filmowa;
19.05 — W kinematografii — „Na­

si ulubieńcy Flip i Fla>p”;
19.30 — Dziennik telewizyjny (kol );
20.1-0 — ..Brygady Tygrysa”, ode. 

pt. „Różne oblicza sprawiedli­
wości” — film fab. TV fran­
cuskiej (kol.);

31.10 — „Lekarz r,adzi” — Jak za­
chować sprawność mówgu. Z 
udziałem prof. I. Hausmano- 
we j -Petr us ewicz:

21.20 — „Pegaz” (kol.);
22.05 — „Planeta Ziemia — era 

ssaków”;

22.35 — „Konfrontacje”;
22^5 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

13.15 — „Kształt słowa” ąx>wt.):
13.45 — „Wieczór przygody i po­

dróży” (powt.);
15.25 — „Dom i my” (powt.);
15.40 — „Lid ar” — młodzieżowy 

magazyn techniki (kol.);
16.10 — Język francuski — kurs 

podstawowy, lekcja 22 (koLk
17.40 — Poradnik domowy;
18.10 — Puchar świata w sfcokaeh' 

narciarskich;
18.40 — Poradnik motoryzacyjny 

, (kol.);
19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik telewizyjny
20.10 — NURT — Nauczanie po­

czątkowe — kl. III —' „Wy­
chowanie muzyczne. Rozwia­
nie muzykalności”;

20.40 — NURT — Matematyka. — 
kl. V — „Równania i rderów- 
ności liniowe z jedną niewia­
domą”;

21.10 — NURT — Psychołogsra — 
„Sposoby porozumiewania s»ę 
nauczyciela z uczniem”;

21.40 — 24 godziny (kol.);
21.50 — „Niełatwy wybór” — orfo.

1 filmu fab'. TV bułgais^^ 
(kol.).

„GŁOS WIELKOPOLSKI” przedstawiciele w województwach 
KALISZ’ Zofio Pocewicka. ul Kazimierzowska 4, tel. 736-89 
KONIN: Wojciech Plutewskl, pl PZPR 1. tel 266-67 
LESZNO: Tomasz Tałarezyk, ul Sułkowskiego 32, tel. 78-05 
PR A: Władysław Wrzask, tri. Okrzei 7a tel. 43-56


